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Po zajściach kieleckich 


Dotrzymamy przyrzeczenia złożonego ONZ 
Oświadczeme Premiera Rządu Jedności Narodowej 


WARSZAWA (PAP) W zwią- 
zku z ohydnym pogrumem, 
jaki miał miejsce w Kielcach 
premier Osóbka-Morawski zło- 
żył przedstawicielowi PAP na- 
stępu jące oświadczenie: 

„Wypadki kieleckie dowio- 
dły całemu Narodowi, że nie 
wyleczyliśmy się jeszcze cał- 
kowicie ze straszliwej.choroby 
hitlerowskiej, która trawiła 
Polskę w ciągu 5 i 14 lat. 

Ewangelia nienawiści raso- 
wej i mordu znalazła drogę do 
zakutych zdegenerowanych je- 
dnostek, usiłujących dziś przy 
pomocy pogromowej dywersji 
walczyć z demokracją polską. 
Wypadki kieleckie wstrząsnęły 
sumieniem całego Narodu, 
zgrozą napełniły każdego Pola. 

a. Raz jeszcze na widownię 
wystąpił człowiek - zwierzę, 
którego widzieliśmy niedawno 
Hz robocie w Majdanku, Tre- 

lince czy Oświęcimiu. 

Reakcja polska użyła go, ja- 
ko narzędzia w walce a swo- 
je cele. Reakcja polska w swo- 
jej nienawiści do demokracji 
nie waha się kalać niewinnie 
przelaną krwią imienia Polski, 
tie waha się przy pomocy naj- 
nikczemniejszych zbrodni pla- 
mić imię Polski i tę aureolę 
bobaterstiwa. jaką Polska zdo- 


Problem energii 
atomowej 
Podkomisja komisji do spraw ener- 
Bi atomowej rozważała memoran- 
dum amerykańskie w sprawie powo- 
łania organizacji międzynarodowej 
nadzorującej wytwarzanie energii 
alomowej, W myśl memorandum, 
Brzedstawiciele lakicj organizacji 
Powinni mieć wsięp do każdego kra- 
iu. Organizacja powiuba slać się 
wyłącznym właścicielem złóż rudy 
Uranowej, jak również wszystkich 
środków produkcji do wytwarzania 

energii alomowej. 


Podstawy rządu 
włoskiego 

RZYM (PAP). Radio rzymskie po- 
dało do wiadomości, że przedstawi 
ciele 3 wielkich włoskich partii po- 
Hitycznych — chrześcijańskich demo- 
Kratów, socjalistów i komunistów — 
spotkali się w piątek, dnia 5 lipca, 
w celu zbadania sprawy zarobków, 
która jedynie stoi na przeszkodzie 
w utworzeniu rządu koalicyjnego. 

Po zebraniu, które cdbyło się w 
biurze premiera de Gasperi, komu- 
mista Mauro Scoccima oświadczył, 
że znaleziono ogólne rozwiązanie i 
został zaakceptowany komsnstycz- 
ny punkt iissa 


była swą męczeńską walką z 
hitlerowskim najazdem 
Pragnę podkreślić z całym 
naciskiem, że w Połsce demo- 
kratycznej nie będzie miejsca 
dla niczego, co poczęte zostalo 
z niemiecko-hitlerowskiego du- 
cha. Wraz z innymi wolnymi 
narodami dotrzymamy _przy- 
rzeczenia, złożonego ONZ: wy: 
trzebienia do końca faszyzmu 
we wszelkich postaciach, jako 
najgroźniejszego wroga ludz- 
Rad kich sil 
ząd użyje wszystkich sił i 
środków, dy wyci: ten 
wrzód. Dla pad ciel czy 
grup, czy organizacji, które 
„opełniają zbrodnie rasistow- 
skie i brałobójcze, lub je pro 
Jagują miejsca w odrodzonej 
olsce nie ma. 


Razem z sądzonymi dziś nie- 
mieckimi katami poślemy na 
szubienice ich krajowych 
wspólników i naśladowców. 
laka jest odpowiedź każdego 
uczciwego Polaka, na piekącą 
hańbę pogromu kieleckiego". 


Minister Bezpieczeństwa 
w Kielcach 


WARSZAWA (PAP) W. zwią- 
zku z pogromem w Kielcach 
wyleciat do Kielc minisier 
bezpieczeństwa publicznego, 
Radkiewicz craz naczelnik 
nadzoru prokuratorskiego Mi- 
uisterstwa Sprawiedliwości pro 
kurator Dąb. 

Pierwsza grupa zbrodniarzy 
słanie przed sądem w dniach 
najbliższych. 


Czy Chiny będą zapraszały 
na konferencię pokojową 


Wbrew poprzednim wiadomościom 
z kół zbliżonych do konferencji 
Wielkiej Czwórki okazało się, że w 
piątek wynikły jeszcze pewne roz- 
bieżności natury formalnej, które 
spowodowały zwłokę w zredagowa- 
niu zaproszeń na konferencję poko- 
iową 21 państw. 

Rozbieżności te dotyczyły sprawy 
Chin. Mianowicie radziecki minister 
spraw zagranicznych Mołotow sprze- 
ciwił się propozycji innych uczestni- 
ków konferencji, ażchy zaproszenia 
wysłano mie tylko w imieniu czte- 
rech wielkich mocarstw reprezento- 
wanych obecnie w Paryżu, lecz i w 
imieniu Chin. Zajął on stanowisko, 
że zaproszenia należy wystosować 
jedyme ze strony Wielkiej Czwórki, 

W sobotę rano sprawą zaproszeń 
na konferencję pokojową zajęli się 
zastępcy ministrów spraw zagrani. 
cznych, zastanawiając się również 
nad zagadnieniem czy do zaproszeń 
należy załączyć szkic przepisów pro- 
ceduralnych. 

Sprawozddnie z fej malerii prze- 
dłożyli oni minisirom spraw zagra- 
nicznych, którzy w sobotę wieczo- 


rem zebrali aię ponownie w Pałacu 
Luksemburskim. Na pierwszym miej- 
scu porządku dziennego figurowała 
sprawa zaproszeń według projektu 
uslalonego przez zasiępców. 

Po załatwieniu dej «ewy ma 
przyjść kolej na problem niemiecki, 
jak tego domugał się podczas dysku- 
sh w nocy z piątku na sohotę ra: 


dziecki minister spraw zagranicz. 
nych Mołotow. 
Spotkanie , 
Byrnes-Bevin 
PARYŻ (PAP) Sekretarz sanu 


USA Byrnes przyjął w sobolę w 
swym hotelu brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Bevina i od- 
był z nim poufną rozmowę. 


Dalsze narady paryskie 

PARYZ (PAP).. Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo- 
carstw opracowali w sobote projekt 
tekstu zaproszeń na konferencję po- 
kojową. 

Projekt procedury konferencji po 
kojowej przewiduje powołanie od 
rębnych komisji dla traktatów poka 
jowych z poszczególnymi krajami. 

Wieczorem trwały narady czterech 
ministrów spraw zagranicznych. 


Konferencja Mołotowa 


z Tsaldarisem 

PARYŻ (PAP) Ambasada radzie 
cka w Paryżu potwierdziła w piątek 
wiadomość, że radziecki minister 
spraw zagranicznych Mołotow, któ- 
ry przebywa w Pafyżu w związku z 
konferencją ministrów spraw za- 
granicznych, odbył we czwartek 
konferencję z premierem  greckinm 
"Tsaldarisem Temat rozmowy nie 
został ujawniony, 


Rehabilitacja 
b. prem. Reynaud 

PARYŻ (PAP} Były premier fran. 
ski Paul Reynand, po 3.godzinnym 
przemówkeniu obronnym w piątek po 
południu, uchwałą Zgromadzenia 
Konstytucyjnego został oczyszczony, z 
zarzutów, że jest on nieodpowiedni 
»pod względem politycznym j moral. 
nyme na stanowisko posła, 

Na rzecz Reynauda wypowiedziało 
się 298 deputowanych, przecwico 132, 
przy czym nekt'nie wstrzymał ei od 
neama 


Rumunia zniosła karę 
śmierci 


BUKARESZT (PAP), Ogłoszono tu 
dekret znoszący karę śmierci wobec 
zakończema stanu wojennego, 


Wymowna uchwała studentów niemieckich 


BERLIN (PAP). Na kongresie stu- 
deniów niemieckich w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, który adbył się 
w piątek, dnia 5 lipca, w Goetlingen, 
uchwalano rezolucję, domagającą się 


Po reierendum 


Wyniki głosowania w woj. krakowskim 


Ilość obwodów 1122 

uprawnionych do głosowania 
t.193.681 

głosowało 1.011.465 

Głosów nieważnych 30.432 

Ważnych 981.423 


pierwsze pytanie „tak“ 468,562 

male” 513.061 
„ak 705.098 
„nie” 278.323 
ptak“ 864.325 
„nie” 116.844 


drugie pylanie 


trzecie nylania 


amneslii dla wszyslkich studentów 
niemieckich w wieku poniżej lat 32, 
będących członkami parlii hitlerow- 
skiej, ponieważ nie miel oni 21 lat, 
gdy partia hitlerowska doszła do 
władzy, 

Uchwalono również inną rezolu- 
cję, w której oświadczono, że „Niem- 
cy są miepodzielne i nie mogą 
się ofiarą doktryn  scparatystycz. 
nych", 

Na kongresie studentów znajdował 
się przedstawiciel wydziału nauko- 
wego brytyjskiego zarządn wojsko- 
wego. Również obecni byli przed- 
stawiciele Związku Radzieckiego, 
Slanów Zjednoczonych, Szwajcarii 
i Szwgcju 


„NAPRZÓD“ 


„Wykreślić oskarżonego spośród żyjących“ 


W piatek odhyła się pierwsza mo- 
wa oskarżycielska na procesie Grei- 
sera w Poznaniu. Przemawiał pro- 
kurator Siewierski, przy szczelnie 
zatłoczonej sali. W ciągu całego cza- 
su Jego przemówienia oskarżony ze 
słuchawkami na uszach pilnie wpa- 
Lrywuł się w twarz prokuratora, jak- 
hy chcąc usłyszeć więcej jeszcze, niż 
zawierały jego słowa. 


NAJWIĘKSZY PRZESTĘPCA 


Prok. Siewierski zaczął od nastę- 
pujących słów: „Slajemy przed wa- 
mi, sędziowie Najwyższego Trybuna- 
łu Narodowego, pełni świadomości, 
że jako oskarżyciele żądać tutaj bę- 
dziemy ukarania największego prze- 
stępcy jaki kiedykolwiek odpowiadał 
przed sądami Rzeczypospolitej, że 
mamy poddać waszej, sędziowie, 6- 
cenie prawnej najatraczliwsza skut. 
ki przestępstw jakie kiedykolwiek 
oglądano na tej ziemi”. 

Prokurator stwierdził, że tak, jak 
obecnie w Norymberdze sądzi aię i 
ukarze się ideę zbrodni wojennej, tak 
"Trybunał polski otwiera nowy okres 
sądzenia przestępstw przeciwko 
współżyciu narodów, podważających 
sens bylu narodowego. 


GŁÓWNODOWODZĄCY ODCINKA 


Omawiając całokształt działalności 
Greisera jako namiestnika kraju 
Warty i jego reprcuji w aloaunku do 
ludności polskiej fazwał go proku- 
valor ulównodowodzącym najważ- 
niejszogo odcinka na obszarze walki 
cywilnej, przeciwko Polakom pro- 
wadżonej. Grciser angażował się w 
tę walkę hez resziy i lak starannie 
juk pilnie dzisiaj usiłuje wybielić się 
2 lumtej swojej działalności. Jednak. 
że każde anlypolskie zarządzenie 
sprowadzało się do pośredniego alba 
hezpośredniego mułorstwa Greinera. 
jego stosunek do Hitlera zoalał o- 
kreślony własnymi słowami oskarżo- 
nego jako pełen enluzjazmu i Lo była 
prawda, bo Hitler był dla Greisera 
czymś, co można by nazwać match: 
mieniam. W wyjaśnieniach oskarżo. 
nego można dostrzec żal i zawód w 
stosunku do wodzów reżimu, lecz ani 
cienia skruchy, kióra mogłaby być 
zreszią szłuczna w zeslawieniu z ta- 
kim człowiekiem jak Greiser, ale nie 
ma nawet zwykłogo męskiego przy- 
anania się do winy. Oskarżony wy- 
bral najłatwiejszą ale Jednocześnie 
najbardziej wątpliwą drogę obrony, 
a: mianowicie negowanie wszystkie- 
BO, co zarzuca mu akt oskarżenia, 
zwłaszcza tam, gdzie chodał o zbrad- 
nie wręcz potworne — komory. ga- 
zowe, obozy śmierci, ghelto. 


PREZYDENT SENATU 
Przechodząc do charakterystyki 
działalności Greisera jako prezyden-- 
ta senatu gdańskiego nazwał go pro- 
kurator obłudnym i kłamliwym poli- 
tykiem, tym szczęśliwszym, że udało 
nia się trafić na łalwowiernych prze- 
ników. 


SYSTEM PRAWNY 

Charakieryzując z kolai podstawy 
prawna systemu Qweisera, prokura- 
tor stwierdza, że cały aparat rozmai- 
tych zobowiązań międzynarodowych 
jak nn. pakt Kelloga, pakt o nieagre- 
sji, konwencja Haska, został zburzo- 
ny przez agresję niemiecką dokonac 
aq na Polsce. Bardzo charakierysty- 
czna jest to, że w okresie zaboru 
pruskiego Hohenzollernowie usiłowa- 
li kierować się jakimiś podstawami 
prawnymi, zwracali uwagę na pry- 
mitywną ludzką przyzwoitość, pod- 


czas gdy ruch narodowo-saejalistycz- 
ny a razem z nim Greiser przeszli 
nad tym do porządku dziennnego 
niszcząc podstawy byta jednostki o 
ile należała da narodu polskiego, — 
Zarządzenie Greisera zmierzające da 
ograniczenia urodzin polskich tłuma- 
czy się tym, że statystyka nidniecka 
ostrzegała, iż rocznik rekrutacyjny 
1952 przekroczy ten sam rocznik w 
całych Niemczech. 


KARA ŚMIERCI 
Kończąc prokurator wnosi © wy. 
mierzenie przez Najwyższy Trybunał 
Narodowy oskarżonemu Arturowi 
Greiserowi kary, klóra wykreśli go 
spokród budzi żyjących kary 
śmierci, 


DRUGA MOWA 

Drugą mowę oskarżycielską wy- 
głosił prok, Sawicki, klóra wywarła 
na sali bardzo głębokja wrażenia, a 
sam oskarżony musiał być miotany 
handzo różnymi uczuciami, co wyraź. 
nie odmalowywało się na jego bla: 
dej twarzy i zuciśniglych ustach. 

Prokurator Sawicki zajął się w 
swojej mowie przedstawieniem ma- 
tod i celów partii hitlerowskiej oraz 
naświetlił z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego oraz ustawodaw- 


siwa polskiego odpowiedzialność 

zbrodniarzy wojennych. 
INDYWIDUALNA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 


Mówca usiłował przeprowadzić te- 
żę, że Greiser ponosi odpowiedzial- 
ność indywidualną za swoje czyny 
Jako współdziałający w ogromie 
zbrodni hitlerowskiej i dawodził, 
że Grelser zapisując się do partii mu- 
siał orientować. się w Jej celach a 
awoich obowiązkach, które na niego 
spadną. 

CEL I METODY 

Prokurator twierdzi, ża hitlerow* 
cy nie mieli włąńciwia określonego 
celu, chyha, że negatywny aprowa- 


| torów, 


(Telefonem od nastogo korespondan ta). 


kiego co było przed nimi. Mieli na- 
fomiast aż nadto dobrze określone 
metody, które znowu wszystkie spro- 
wadziły się do Jednej: wszystko jest 
dobre co prowadzi do zwycięstwa. 
Hitlerowcy byli ogarnięci wspólnym 
pedem panowania nad światem, nad 
wszystkim! jego narodami, a chcieli 
dojść do lego poprzez masowe mordy, 
dokonywane w tysiącach egzekucji, 
w obozach śmierci, krematoriach. 
Ich całą ideologią było zdobycie wła- 
dzy a ponieważ ono wymagało uży- 
cia siły, więc dlatego wojna 1 teoria 
narodu panów urasta do miary ja- 
kiegoś symbolu i staje się ideg ruchu, 


BREZWOLNE NARZĘDZIE 


Prokurator rozprawia się z wywo- 
dami oskarżonego, że musiał być 
tylko narzędziem ślepo posłusznym 
zurządzeniom swoich władz, Lwier- 
dzeniem, iż jednostka, klóra wystę: 
puje do jakiegoś zespołu musi prze- 
jat jego świetonogląd i dyscyplinę, 
a przeto przyjąć na sieble z góry ca- 
łą odpowiedzialność za wypełnianie 
polecen. 


GRÓB — NIE OJCZYZNA 


Ten człowiek — mówi prokuralor 
— który winien jest śmierci tylu 
ludzkich lstoioń, który jednym po- 
ciągnięciem pióra niszczył przyse- 
łość narodu, dla którego eprawa ły- 
cia ludzkiego była właściwi tylko 
kwestią cyfry pomordowanych — 
dzisiej chce wykręcić aig sprawie- 
dliwości i lọ ziemię nazywa swoją 
ojczyzną. „Dla człowieka, który ni. 
szczył innych ludzi — ziemia la mo- 
że być tylko grobem, nigdy zaś oj- 
czyzna”. 

Prokurator Sawicki kcńczy swoje 
przemówienie wnioskiem o ukara- 
nie oskarżonego w imię rekonstruk- 
cji społeczeństwa 1 godności ludzkiej. 

Tak więc obydwia mowy prokura- 
będąca zreżzią świetnym 
przykładem dialektyki sądowej koń- 
czą się wnioskiem a karę śmierci 


dzujący się do zniszczenia wszyst p dla Artura Graisera. 


4 izbowy parlament we Francji 


Fantastyczny 


PARYŻ (SAP), Walka o ustrój 
Parlamentu francuskiego trwa. Pod- 
czas, gdy komuniści i socjaliści wy- 
powiadają się za parlamentem jedno- 
izbowym, MRP wysunęło oparly nz 
koncepcjach da Gaulle'a faplastycz- 
ny projekt parlamentu o czterech 
izbach. 


MRP proponuje utworzenie Zgro- 
madzenia Narodowogo, złożonego z 
500—600 dępulowanych, Rady Re- 
publiki, złożonej ż 300—350 człon- 
ków, Rady Imperium Francuskiego, 
da spraw kolonialnych i Rudy Eko- 
noimicznej do specjalnych zagadnień. 


Prezydent republiki ma być wy 
bierany przez trzy spośród tych 
Izb. Rada Ekonomiczna wyłączone 
będzie z głosowania na prerydenia. 
Prezydent będzie meanował premie- 


projekt MRP 


ra, będzie miał prawo rozwiązywania 
Zgromadzenia | wspólnie ze Zgroma: 
dzeniam prawo inicjowania ustaw. 


Poza tym projekti MRP wymaga, 
aby wszołka ustawe zainicjowana 
przez Zgromadzenie uzyskała aproha- 
tę Rady Republiki, Projekt ten do- 
puszcza również, zby Rada Imperium 
głosowała w sprawie uslawadaw- 
stwa. Staiut projektowany przez 
MRP przewiduje również rozdział 
sądownictwa į ustanowienie pewne- 
go rodzaju najwyższego sądu, do 
kiórego wrhodziłby prezydent Repu 
bliki i prezydenci wszystkich czle- 
rech Izb. 


Komisja konsiytucyjna zajmie aię 


opracowaniem „nowega statutu na 
podstawie propozycji  wazystkich 
partii. 


Bomba atomowa na próbę 


NOWY JORK (PAP). Radio nowo. 
jorskie podało da wiseloności w pią- 


w lagunie aiou Bikini. Bomba ma 
'wylaohnąć na powiarzchii laguny, U. 


tek, dnia 5 lipca, że wiceadmirał | przednio w dniu 19 pca zrzucone 


Blendy, dowódca fioty blorącej udział 
w doświadczeniach z bombą atomo- 
wą, wyznaczył dzień 25 lipca jako da. 
lẹ wybuchu drugiej bombv atomowei 


zosianie Ślepa bomha alomóowa ce- 
lem dokonania ohserwacyj teoretycz. 
nych, 
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Kto następny? 

WARSZAWA (SAP) W związku ze 
zbliżającym nię zakończeniem proce. 
sc Grelsera Prokuratura N. T. N. 
przygotowuje dalsze procemy prza- 
ciwko zbrodniarzom wojennym, wy- 
danym Polsce przez aprzymierzo- 
nych. 

Prawdopodobnie najbliższymi pro- 
cesemi będą sprawy Amona Gotha, 
eksienminatora ghetta krakowskie- 
go, Gustawa Beokmang — mordercy 
sedzlów w Krakowia orez Rudolfa 
Hoessa, komendanta obozu w Ożwię. 
cimiu, poza lym przygotowuje się 
proces sprawcy rzezl w Wawrze — 
Taumego, a wreszcie na dużą askals 
zakrojone procesy Fiachera į Leista 
oraz Bühlera i Purgsdorfa. 


Min. Shawcross 
dziękuje 
WARSZAWA (SAP) Brytyjski Pro 
kurator Generalny, min, Shawcross 
— po powrocie do Angli! przesłal 
na ręce min. Świątkowskiego Lat 

następującej treści; 

„Ekscelencjo! Chciałbym wyrazić 
Panu osobiście oraz za Pańskim po 
irednictwem Rządowi  Polakiema 
moje gorące podziękowania za za. 
proszenie do odwiedzenia Polski i 
za tak wspaniałą gościnność, z jaką 
mnie przyjmowano, Wizyta la spra- 
wiła mi głęboką przyjemność į prze. 
konałem ię, że liczne kontakty, 
które nawiązałem z przedalawicie. 
lami różnych odłamów opinii pol- 
skiej były nad wyraz interesujące. 
Zywię poważną nadzieję, ża wizyla 
moja mogła przyczynić się do 
zmniejszenia niektórych mieporozu. 
mień między obydwoma naszymi 
krajami i, ża pomoże ona do rozwo. 
du przyjaznych atosunków w przy: 
azłońci. 

Mam nadzieję, ża w niedługim 
czasie będziemy mieli sposobność pa. 
nownego spotkania. 

Jeszcze raz dziękuję. 


Szczerze oddany 
Hartley Shawcross" 


— 


Szwedzki dar 


SZTOKHOLM (PAP). Dwie firmy 
azwedzkia Asea i L, M, Ericson Co 
ofiarowały Polsce przenośny aparmi 
rentgonologiczny dla badań gruźliey 
płuc, który umożliwia prześwietlanie 
dziem w tych eżrodkach, gdzie nie 
ma stałych aparatów, 


Tryave Lie w domu 

SZTOKHOLM (PAP) Z Oslo da- 
Loazą, że Sekretarz Generalny ONZ 
b norweski minister spraw zagra. 
ricznych Trygve Lie przybył tam sa. 
nolatem z Nowego Jorku z 2.lygo 
dnlową wizylą, w czasie której bę 
dzle obchodził 50-Ią rocznicę uro. 
dzin. 

Sytuacja międzynaradowa 0- 
wiadczył Trygve Lie — po obradach 
ministrów spraw zagranicznych w 
Paryżu jest obecnia o wiele Jepara 
nit przed Ś-chi miesiącami, 


Odroczenie wyjaadu 

LONDYN (PAP), Premier brytyjaki 
Klemens Altlee odroczy termin sło. 
żenia wizyty Australii z powodu po- 
wzięcia decyzji zwołania konferencji 
pokojowej na dzień 29 lipca, oraz 
wskutek innych naglących spraw, któ. 
re ma do załatwienia rząd brytyjski 

Pramier Atilee mial przybyć de An. 
strałii dnia 23 pca 
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Na szlaku Nowy Jork-Warszawa 


Do Warszawy przybył wezo- 
a na kilkotygodniowy pobyt 
w kraju ambasador Rzpliiej w 
Waszynglonie, prof. Oskar Lan- 
ge. 

Na zapytanie przedstawicie- 
la Socjalistycznej Agencji Pra- 

sowej o cel przyjazdu. amba- 

sador Lange oświadczył: 

— Wybierałem się do kraju 
już od dawna: jeszcze w kwie- 
u planowałem ten przyjazd. 

antapi on jednak z opóźnie- 
pem wywołanym obradami 

nady Bezpieczeństwa ONZ, w 

ktorej reprezentuję stale Rząd 

Rzeczypospolitej. Zamierzam 

regularnie co 3 miesiące przy- 
1eżdżać do Polski, celem utrzy- 
mywania bezpośredniego kon- 
taktu z Rządem i Minister- 
stwem Spraw Zagranicznych. 

— Czy ambasador zatrzymy- 
wał się gdzieś po drodze? 

— Lecialem przez Paryż, w 
którym zatrzymałem się cztery 

mi. Wykorzystałem czas ten 
na kontakty z czołowymi po- 
litykami Roc, i innych 
państw, znajdującymi się obec- 
nie w Paryżu. Po pierwsze od- 
RSE w towarzystwie amb. 
Skrzeszewskiego rozmowę z 
premierem i ministrem spraw 
zagranicznych Francji, Bidault. 

astępnie rozmawialem z ta- 
kimi czołowymi politykami 
francuskimi, jak Thorez, Paro- 
di (przedsiawiciel Francji w 
Radzie Bezpieczeństwa), amba- 
sadorem Francji w Waszyng- 
tonie, Bonnet, (którego nie na- 

"leży mylić z b. francuskim mi- 
fmistrem spraw zagraniczych 2 
Czasów Monachium; Geor- 
ges'em Bonnet — przyp. Red.), z 
moim starym przyjacielem 
Pierre Cof'em, wreszcie z pp.| 
Saillant i Jauhaux, U 


Goście amerykańscy 


w Polsce 
WARSZAWA (PAP). W ciągu osta- 
tnich 10 dni bawiła w kraju grupa 
Amerykanów reprezentujących ra- 
diostacje „W. d W. w Cincinnati— 
Ohio. Grupa składała się z p. Roy 
Baltles, kierownika programów ra- 
diostacji „W. d. W.*, d trzech osób 
reprezeniujących różne sfery społe- 
czeńsiwa amerykańskiego. 
Przed przyjazdem do Polski zwie- 
dzili oni Grecję, Włochy, Francję 
i Anglię. Celem podróży jest zbada- 
nie sytuacji żywnościowej i poinfor- 
mowanie społeczeństwa amerykań- 
skiego o potrzebie dalszej pomocy ze 
atrony Stanów Zjednoczonych. 
W czasie swego pobytu w Polsce 
Grupa amerykańska zwiedziła m 
Warszawę. Łódź, Łowickie, Kraków i 
Śląsk, 


Komisje KRN 

WARSZAWA (PAP). Biuro prezy- 
dialne Krajowej Rady Narodowej za- 
waadamia, że posiedzenia poselskich 
komisyj KRN odbędą się w salach 
domm poselskiego przy ul. Wiejskiej 
L 4, wadług następującego planu: 

we wlorek, dnia 9 lipca o godz, 10 
komisja oświalowa. 

W piątek, dnia 12 lipca o godz. 10 
1) komisja komunikacyjna, 2) komi- 
sja skarbowobudżelowa. 


j o 5SPODA 
) POD 


KRAKOW, RYNEK GŁOWNY 16. 


— Jakie problemy był po: 
ruszane w tych rozmowach 
Rozmowy z czołowymi 
przedstawicielami francuskie- 
go życia politycznego miały 
Eharakiex konsulłatywny i do- 
tyczyły wymiany poglądów 
obn rządów w sprawach oma- 
wianych na Radzie Bezpieczeń- 
stwa, zwłaszcza stanowiska 
Francji. 

— Czy były omawiane spra- 
wy stosunków  polsko-francn- 
skich? 

— Nie, gdyż są one rozważa- 
ne przez ambasadę polską we 
Francji i Ministerstwo Spraw 


Zagranicznych w Warszawie. 
— Czy ambasador miał oka- 
zję kontaktowania się w Pa- 
ryżu z przedstawicielami Repu- 
blikańskiej Hiszpanii? 
Owszem. Zaproszony by- 
łem przez Republikański Rząd 
Hiszpański wraz z amb. Skrze- 
szewskim na obiad, w którym 
wziął udział Prezydent Repu- 
blikańskiej Hiszpanii, Bario, 
premier Giral, członkowie rzą- 
du hiszpańskiego oraz czołowi 


przedstawiciele _ Republikań- 
skiej Hiszpanii z bohalerską 
Passionaria — Dolores Iber- 
ruri. 

= 


Zydzi polscy o zajściach 
w Palestynie 


(SAP) Centralny Komitet żydów 
Polskich, reprezentacja całego spo- 
łeczeństwa żydowskiego w Polsce 
protestuje uroczyście przeciw nie- 
słychanym aktom gwałtu i przemo. 
cy ze śslrony brytyjskich władz 
mandalowych w stosunku do społe- 
czeństwa żydowskiego w Palesty- 
nie. 

Naród żydowaki, który przeżył w 
ciągu oslatnich lat największą tra- 
gedig w dziejach ludzkości, który 
s!racił 6 mil, ludzi z reki morderców 
hitlerowskich, przeżywa obecnie no. 
wy atak, Postępowania władz bry- 
!»jskich wobec ludności żydowskie] 
w Palestynie uważamy za akl krzy. 
wdy w stosunku do narodu żydow- 
skiego. 

Społeczeństwo żydowskie w Pol. 
sce wierne hohaterskiej tradycji po- 
wstania w ghecie Warszawy i Bia. 
łymstoku, tradycji podziemnego 
muchu oporu i partyzanckiej walki 


o wyzwolenie, wyraża swą solidar. 
ność z ludnością żydowską Palesty- 
ny walczącą o swe słuszne prawa 
i przesyła jej gorące braterskie po- 
zdrowienie. 

Dalej) następuje apel do Zydów 
całego śwlata o czynny protest prze. 
ciw wszelkim atakom na naród ły- 
dowski, żądania zaprzestania akcji 
wojsk brytyjskich w Palestynie 1 
uwolnienia więżniów, uchylenia wy 
róków sądowych w stosunku do 
żydowskch bojowników i oświądcze- 
nie, że Żydzi nie zreżygnują z pra- 
wa obrony własnego życia i npraw- 
nień, | nie dadzą się rozbrolć przez 
władze brytyjskie, 

Rezolucja kończy się apelem dn 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej, Ja- 
ko najbliższego świadka tragedii 
mas żydowskich, o podjęcie kroków 
dyplomatycznych w obronie narodu 
żydowskiego i domaga się wydania 
Palestyny pod opickę ONZ. 


Sprawcy pogromu będą ukarani 


Oświadczenie min. Rzymowskiego 


WARSZAWA (PAP). Minister Spr. 
Zagranicznych, W. Rzymowski przy- 
jal w obecności dyr. biura dla spraw 
„żydowskich prof. Górskiego, posła 
dr. A. Bermana, p. o. prez, Centr: 
Kom: żydów w Polsce, który imie 
niem komitetu przedstawił stanowi- 
sko i rezolucje Żydów polskich w 
sprawie zajść w Palestynie. 

Minister Rzymowski, wstrząśnięty 
do głębi wiadomościami o hanieh- 
mych wypadkach, które miały miej- 
sce w Kielcach, wyraził przede 
wszystkim swoje najbezwzględniej- 
sze potępienie sprawców zajść, wraz 
z zapewnieniem, że rząd użyje wszy- 


stkich środków dla surowego ukara-. 
nia winnych, podobnie jak w ogóle 
da wytęienia przejawów antysa- 
mickich. 

W związku z przedłożoną rezolucją 
min. Rzymowski wyraził swoje współ 
czucie z powodu wypudków w Pa. 
Jeslynie, Minister stwierdził, iż nie 
wąlpi, że powojenny świat demokra- 
tyczny spowoduje kres tego rodzaju 
zajść, jak w Paleslynie, otwierając 
wrola lepszej przyszłości dla narn- 
du żydowskiego, który poniósł lak 
polworne straly pod ciosami hille 
ryzmu. 


Ameryka podpala Chiny 


MOSKWA (PAP). Znana uczona 
chińska Lin-Hangloing oraz dr Taoh. 
singchi złożyli w imieniu federacji 
organizacji ludowych w Szanghaju 0- 
świadczenie, skierowane da narodu a. 
merykańskiego. , 

W oświadczeniu tym federacja żą* 
da, aby Stany Zjodnoczone ograniczy. 
ly swą pomoc, udzielając jej jedynie 
w celach humanitarnych, nie zaś za- 
chęcając wojownicze elementy Kuo- 
mintangu i w tem sposób przedlużając”| 
wojnę domową w kraji. 

Pomi amerykańska głosi o 
świadczenie — wpiącze Stany Zjedno. 
czone w dlugą wojnę domową w Chi, 


nach i zmieni deldurację rządu ame- 
rykańskiego o nieinterwencji w bez- 
wartościowy dokument.  Wątpliwym 
jest, czy zjednoczenie Chin i pokuj 
są możliwe w warunkach udzielania 
przez Stany Zjednoczone pomocy rzą. 
dowi Kuomniangu, Naród chiński ni. 
gdy nie zaponmi pomocy amtrykań- 
skiej, okazywanej w czasie wojny 
przeciwko Japonii i powiła z radością 
pamoc USA przy odbudowie, lecz o. 
becnie, gdy Chiny są szarpane wojrtą 
domową i odbudowa zoslała przerwa- 
na, każda kula afiarowana przez rząd 
amerykański Chinam zabija jednego 
niewinnego Chińczyka. 


WIERZYNKIEM” KAZMIERZ KSIAŻEK 


Telefon 565-08 LOKAL STY 


Odbudujemy dawny 
Kraków 


Nie można poprzestać na tym, co 
dotychczas na temat referendum w 
Krakowie pisano. Trzeba kontymio- 
wać krytykę. 

Myla się cl, co przypuszczają, że 
krakowski obóz demokratyczny prze- 
grał kampanię. Bywają klęski, które 
sq zwycięstwem, Reakcja krakowska 
wbrew swej woli oddała wielką przy- 
shige klasie robotniczej. Otworzyła 
je] oczy. Już wiemy jak sprawy wy- 
glądają. Zdajemy sobie sprawę z te- 
go, jakie należy wyciągnąć wnioski. 

Rozgrywki z linią polityczną Rzą- 
du nie prowadzi się kosztem granic 
wańsiwa, kosztem jego bytu i suwe- 
renności. 

Tyle o tej suwerenności pisało się 
w tajnych ułotkach ż cichej, szepta- 
nej propagandzie, iak jakby tym 
„patriotycznym elementom“ spod zna- 
ku faszystowskiego, naprawde o to 
chodziło Tymczasem sprześłeno tę 
troskę o suwerenność, za bardzo ni- 
ska cenę, za cenę zwyczajnej zdrady 
narodowej. 

Uczciwi Krakowianie, uezciwi Po- 
Jacy, robotnicy Krakowa, wszystko 
czynili, by przekonać społeczeństwo 
krakowskie o konieczności i obowią- 
zku głosowania trzykrotnie TAK, - - 
Próbowano z rozmaitych względów 
stosować metody przekonywania, 
zjednywonia sobie tych, czy innych 
ludzi, takich lub innych sfer. Pers 
wazją można się odnosić do ludzi 
błądzących, ale dobrej woli, ludzi 
słabych : chwiejnych Ludziom z nu. 
tury złym, szkodnikom trzeba apli 
kować inne środki zapobiegawcze. 


Jeśli komuś podoba się przyjaźń 
z Niemcami, jeśli kloś teskni za hor: 
dami hitlerowskimi i im pragnie od- 
dać ziemie zachodnie, jeśli ktoś, ina 

i yi 
czelność głosować „drei mal nein“, 
to taki człowiek musi się znaleźć po 
za ramami społeczeństwa polskiego, 
taki człowick nie może i mie ma 
prawa, liczyć na względy demokra- 
tycznej Polski! - 

Kraków, — niestety my Krakowia- 
nie musimy to z bólem przyznać — 
okazał się wyspą Irędowalą, Cała 
Polska odwraca odeń oczy, 

Kraków, który szczycił się zawsze 
baslionem demokracji i walk o nie- 
podległość, klóry był schroniskiem 
najlepszych bojowników o Polskę z 
czasów rewolucji carskiej, len Kra- 
ków spadł dzisiaj — dzięki kilkudzie- 
sięciu tysiącom obłąkańców — do 
roli miasta, które historia określać 
będzie mianem zaprzaństwa narodo- 
wego. 

Nie mniej, obóz Wemokratyczny 
Krakowa, klasa robotnicza, protestu- 
je gorąco przeciwko indentyfikowa- 
niu go ze zdrajcami, przeciwko przy* 
równywaniu go do Iych, co zulracili 
w swojej nienawiści da postępu 
walności, poczucie przynatwanaści 
do Narodu Polskiego. 

Domagamy się wyciągnięcia kon- 
sekwencji! Zarazem oświadczamy, że 
dołożymy wszelkich starań, by tomu 
ukochanemu przez lud i proletariat 
miaslu, przywrócić dawny splendor 
miasla demokracji i wolności pol- 
skiej, przywrócić oblicze miasia gra- 
wdziwej demokratycznej kułiury ż 
wyrazu nieskazilelnej polskości. — 
Kraków musi być wolny ad zdraj- 
ców imienia polskiego! 


M. Słatter 


LO 


Jednym z najważniejszych zadań 
nowego planu pięcioletniego jest pod. 
wyższenie materialnych i kullural- 
nych warunków życiowych narodu 
radzieckiego. 

Wartość wytwarzanej w ciągu ro- 
ku ogólnej produkcji materialnej w 
ZSRR wynosi kilkaset miliardów ru- 
bli, z czego część idzie na pokrycie 
kosztów produkcji surowca, paliwa, 
zużycia narzędzi į maszyn Itd, 

Pozostała część wytworzonej pro. 
dukcji stanowi dochód narodowy 
«raju. Dochód narodowy ZSRR wy- 
rażany jest co roku wedlug bieżących 
cen i wedlug niezmiennych cen 
1926/1927 r, 


WZROST DOCIIODU NARODO- 
WEGO W ZSR” 

Przed wojuą dochód narodowy w 
ZSKIR wzrastał szybko, W 1940 r. dœ 
chód narodowy w ZSRR byl 6 razy 
większy, niż w 1913 roku, W żadnym 
innym kraju nie było w tym okresie 
szybkiego wzrosiu dochodu parodo. 
wego, W Sianach Zjednoczonych n, 
p. zwiększył się on tylko dwukrotnie, 

Dochód narodowy idzie na spoży- 
cie i na alumulacje, 

Nu spożycie ludności idzie 
dachodu narodowego w postaci: 

1) środków do życia,które robotni- 
cy i pracownicy umysłowi nabywają 
za Hace zarobkowe, a kołchożnicy 
otrzymują za dni pracy od kolhozu 
1 ze swojego włusnego gospodarstwa, 
względnie zakupują na rynku kolcha, 
zowym; 

2) środków na utrmymanie  zakla- 
dów naukowych, odwrialowych, och- 
vong zdrowia, szlakę, dk zaspokoje. 
nia potrzeb kultmalnych ludności, a 
lukże na opał, bświellunie, remont 
bieżący, lekurstwa i inne; 

3) todków na utrzymanie miesz. 
kań 1 urządzeń miejskich; 

4) środków na utrzymanie organów 
admiuisiracyjnych i obrony; 


— = 
SZYLDY EMALIOWANE 
dla władz i urzędów według obo. 
wiązujących przepisów, 
Plomby i plombownice, Pieczątki 
ALPKSANDER FISCHHAR 
Kraków, Grodzka 46, Tel, 505-17, 


część 


„NAPRZOD: 


Na akumulacje w ZSRR idzie część 
dochodu narodowego w postaci: 

1) nowozbudowanych zakładów w 
przemyśle, rolnictwie 1 komunikacji; 

2) środków na rozbudowę istnieją- 
cych zakładów we wszystkich gałę- 
ziach wytwórczości; 

3) nowozhudowanych  zakladów 
niewytwórczych, jak  sakoly 1 inne 
instytucje naukowe, teatry, kina do- 
my miejskie d.; 

4) wzrosiu zapasów w handlu i 
wzrostu pańsiwowych rezerw male. 
rialnych. 

W 1937 roku na spożycie poszło 
15,5 proc, dochodu narodowego, a na 
akumulacje (włączając przyrost re- 
zerw) 24,5 proc. 

Tak więc rozdzial dochodu naro- 
dowego w ZSRR odbywa się w inte- 
resach samych robolników i chłopów, 
celem syslematycznego podwyższania 
ich stopy życiowej i zwiększenia pro. 
dukcji w mieście 1 na wsi, W ZSRR 
wielkość dochodu narodowego bez- 
pośrednio określa tempo wzrostu spa- 
życia pracujących, W ZSRR nie ma 
wydatków, związanych z konkuren- 
cję, reklamą, kryzysami ekonomicz, 
nymi itp, 

PRZEZNACZENIE DOCHODU 
NARODOWEGO 

Caly dochód narodowy przeznacza 

się dla rozwoju produkcji i wzrostu 


spożycia, 
Zwycięskie zakończenie wojny 
stworzyło warunki dla szybkiego 


wzrostu produkcji 1 tym samym dła 
zwiększenia dochodu narodowego, W 
nowej mięciołatce dochód narodowy 
ZSRR wzrośnie o 38 proc, w porów- 
naniu z poziomem przedwojennym, 
W 1%0 r, dochód narodowy ZSRR 
wynosił 128,3 miliarda rubh; w 1950 
r, wyniesie on 177 miliardów mubi 
(w przeliczeniu na ceny 1926/27 r.), 

W przeciwieńsiwie do Związku 
Radzieckiego w Stanach Zjednoczo- 
nych zakończenie wojny spowodowa. 
ło zmniejszenie produkcji i tym sa, 
mym dochodu narodowego — o 1/3. 

W obecnej pięciolatce, w związku 
z zakończeniem wojny i zmalejsze- 
niem wydatków wojennych, udział 
spożycia w ogólnym rozdziale docho- 
du narodowego wzrośnie do 73 proc.. 


O balecie i teatrze radzieckim 


Jedną z najważniejszych zasług 
Towarzyatwa i Polsko-Ra 
dzieckiej w organizowaniu zbliżenia 
między narodem polskim R naroda- 
mi ZŚRR jest akcja sprowadzania 
da naszego kraju sowiuckich zespo- 
łów muzycznych i tanecznych, 

Z wszysikich artystów radziec- 
Mich. którzy od chwili wyzwolenia 
grzewinęli się przez sceny polskie, 
największe wrażenie pozosiawił je- 
daak niewąipiiwia Balet Państwowy 
pod kierownicliwam / Moisiejewa. 
Przyjęło go też niezwykle owacyj- 
nie w szeregu naszych miast, a TOZ- 
entuzjazmowune tłumy widzów da. 
wały wyraz Szczeremu uni i 
wobec pukazu wielkiej sztuki une 
cmnej arlystów radzieckich Niezwy- 
kle barwne i imeresująco pod 
wzgłędam plastycznym przygotowane 

uwage  nielykku 

ków i miłośników 

tańca, mle laita sznrokich mas spo- 

n łeczoństwa, stając się przez to aktem 

gonkonakeh d głęboko sięsującej pro- 
pagandy. I 


ta jest znaczenie szoraze, 
prackrzczujące zakres zagadnień 
natury ściśle artystycznej. 

Występy baliu Moisiejewa dały 
jednak także okazję recenzeniom 
polskim dg wypisywania rozmaitych 
uwag na temat ogólnego traklowa- 
mia spraw suuki w Zw. Radziec. 
kim i charakterystycznych cech in- 
terpretacji, zademansbrow any ch 
praa sam mph Uwagi le nis mw- 


sze miesłely były szczęśliwie zesta- 
wione, a w jednym wypadku ude- 
rzały mawet szczególną mętnością i 
przypisywanicu  urojonych oech 
psycho - filozoficznych tanecznym 
układom Moisiejewa. Nie zwrócono 
1aś uwagi na tak ciekawy z punku 
widzenia analizy socjologicznej mo- 
mem pracy baletu radzieckiego. Jest 
te zagadnienie roli solisty na tle ca- 
łości zespołu w poszczególnych taħ- 
cach. 

We wszystkich niemal balclach 
zuchodnia-eurapejskich wybitny so- 
lista w ramach lańców zespołowych 
miał rolę sum dla siebie, wyodrę. 
bnionq od ułożonych ruchów i ge= 
siów pozosiałych partnerów, którzy 
» momentach jego aktywności ru: 
chowej stanowili jakby tylko uzu- 
„pełniające tło, i to najczościej o chu. 
rakienze barwnym, a mie  plasiycz. 
nym, ryimicmym. W hałecie rzdaiec. 
kim artysia zostaje włącznoy w ca- 
łość, jego laniec jest ipiko caczegól. 
nym akcentem leńca zespołowego, 
jego aktywność ruchow shiy tyłko 
do podkreślenia | uwypakienia mo- 
momiów łączących posaczególne fa- 
zy intensywnej aktywności całego 
zespołu Najważniejszą cechą balesn 
Moisiejewa jest poza tym jego czy- 
sta, nieskażona ludowość. Poszcze. 
Rólne układy są prawie caikowicie 
pozbawione znamion mylizacji. wy- 
nikają z żywiołowości i bezpośred. 

niaści tęńców regionatnych. 


akumulacji do 4 proc., 
stwowych do 6 proc, 

W nowej pięciolatce spożycie lud. 
ności w ZSRR nie tytko osiągnie po- 
ziom przedwojenny, ale znacznie go 
przekroczy. Najlepszym wskaźnikiem 
tego jest wzrost obrolu towarów de- 
talicznych: w 1050 r. zoslanio sprze- 
danych ludności o 28 proc, więcej to. 
warów, niż w 1940 roku, » tega pro- 
duklów spożywczych o 23 proc. wię- 
cej, a urlykulów przemysłowych o 
36 proc, 

Jesienią 1946 r, zostaną zniesione 
kartki na chleb i makarony. 


WZROST PRODUKCJI ARTYKUŁÓW 
PIERWSZE! POTRZEBY 

Znacznie zwiększy się produkcja ł 
sprzedaż towarów dia potrzeb kultu. 
ralnych i bytowych, 

W 1950 roku sprzeda się ludności: 
naczyń (aluminiowych, emaliowa_ 
nych, porcelanowych) 260 milionów 
sztuk, mebli (w cenach 1926—1927 r.) 
na 1.200 milionów rubli, maszyn do 
szycia — 450 lys, sztuk, zegarów 
7.400 tysięcy sztuk, rowerów 1.050 


rezarw pań. 


tys, sztuk, odbiorników radiowych 
925 tys, sztuk, palefonów 1  mdliom 
sztuk, 


Wzrośnie nie tylko spożycie mate- 
riałne, ale ulegną poprawie warunki 
kultu ralno-bytowe pracujących. Wy- 
datki panstwowe na te cele (nie lL 
cząc wydatków państwowych na bu- 
downietwo mieszkaniowe i komunal- 
me), wyniosą w 1950 r. 106 miliardów 
ruhli, tj, 28 razy więcej, niż w 1940 
roku. Iłość szkół elementarnych 7. 
lelnich i arednich zwiększy się w 
1950 roku, do 193 tys,, a ilość uczniów 
— do 31,8 makona. Zarówno w mieś. 
cie jak i na wst urzeczywistiniony zo- 
stanie powszechny obowiązek nau- 
czania dzieci już od lat 7.miu, Ilość 
studentów w wyższych zakładach na- 
ukowych | średnich szkołach lech. 
nicznych znacznie przakroczy po- 
ziom 1%0 roku, 

W domach wypoczynkowych i sa. 
naloriach odpoczywać i leczyć się bę- 
dzie równocześnie 450 tys. ludzi, — 
Ilość dziea w ogródkach dziecięcych 
zwiększy się dwukrotnie w porówna- 
niu z 1940 rokiem, luwalidom wojen. 
nym zapewni się obsługę lekarską w 


cji 
wykonywane z wielką lekkością)- 


Pełnego wykazu wysokich walo. 
rów baledu Moisiejewa dopełnia je- 
szcze doskonała mimika umiejętnie 
podkreślająca nastrój i momenty fa- 
bularne, Duża subtelność w podaniu 
lirycznych, jak i slonowany 
mimo 
da- 
lekie były jednak od pewnej wulgar- 
ności kiórą niestety możemy znob- 
serwować u wybitnych nawet bale. 


scen 
komizm scen groleskowych, 
mspomnianej już żywiołowości, 


tów polskich 

Z niecierpliwością oczekiwać też 
będziamy na dalsze występy tance. 
rzy i muzyków radzieckich, zwła- 
azcza po wizycie baletu Moisiejewa, 
niedawnym występie świeknej śpie_ 
waczki Maksakowej, i występie pa. 
ry teneczncj Dudźnekaja-Sergiejew, 
Wazymkie te imprezy dały nam, ho- 
wiem zaledwie pezedemsk wielkiej 
azki, kiórej ciediskiem są sceny 
i estrady ZSRR. 

Dałezą próbą zapoznania ultu- 
| zadnej publiczności polskiej z padzie 
ckim życiem artystycznym była wy- 
głoszona w Towarzystwie Przyja. 
żni Połsko-Radrieckiej interesująca 
prelekcja dr. Olgi Olidor. o współ. 
czesnym textrze sowieckim. 

Zasadnicza struklura organizacyj- 
na iestrów ZSRR ujęta w wyczerpu- 
jących damych cyfrowych, uderza 
bodectwem rodzajów scen, rozmai- 
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szpilæřach, wi domach 
wych, w sanatoriach ł t, sj e 


AKUMULACJA. SOCJALISTYCZNA 

Polepszy się także sytnacja miesz- 
kaniowa obywateli radzieckich. Plan 
pięcioletni przewiduje w miastach i 
osiedlach fabrycznych budownictwo 
72,4 miliona m, kw, powierzchni mie. 
szkamiowej domów państwowych, i 
12 milionów m, kw. powierzchni mie. 
szkaniowej na środki ludności przy 
pomocy kredytu państwowego; na 
wsi — na środki kołchozów i chło_ 
pów buduje się 3.400 tysięcy domów, 
2 lego 2.240 tys. domów w rejonach, 
które znajdowały się pod okupacją, 
Szeroko rozwinie się fabryczne bu- 
downictwo standartowych domów 
mieszkalnych. Na remont isiniejących 
domów mieszkalnych w miastach 
przeznaczy się 5 miłiardów rubli, 

W 1950 roku 27 proc, dochodu na. 
rodowego, czyli 48 millardów rubli 
(w cenach 1928/27 r.) przeznaczonych 
jest na  akumulację socjalistyczną 
(włączając przyrost rezerw), 

Inwestycje dla celów odbudowy i 
i rozwoju gospodarki narodowej w 
nowej płęciolatee wyniosą 250 millar. 
dów rubłi (w cenach 145 roku) wo. 
bec 195 miliardów rubi w drugiej 
pięcialatce, 

Dochód narodowy zużyty 
przede wszystkim na odbudowę i ro- 
zwój przemysłu ciężkiego, głównie 
przemyslu budowy maszyn i kalej- 
nietwa. Odbudowa | rozwój tych 
przodujących gałęzi gospodarki na. 
rodowej dostarczy środków dla od. 
budowy i budowy setek zakładów 


przemysłu lekloego, spożywczego i 
zapowni mopatrzenie ich w pałwo i 
surowce, 


WYJEŻDŻAJĄC NA URLOP 


nie zapomnij odwiedzić swoje] 
kolektury i odnowić los do Smej 
klasy 47.e] loterii klasowej, któ- 
rej ciągnienie rozpoczyna się 11 
lipca b, r. Ostatni termin odno- 
wienia losu 8go lipca. 
Wygraną zdążysz podjąć po po 
wrocie, 


o = șo—oOo 


Niezwykle wysokie wyrobienie te. 
chniczne i precyzyjne opracowanie 
pozwalało artystom na pokazywanie 
nicoglądanych u nas figur | pozy- 
(8-miokrolne piruety i skoki, 


laścią form zewnętrznych i przezna. 
czenia poszczególnych placówak. 748 
lemrów, dających przedstawienia 
w 49 językach ahaługuje rocznie RA 
milionów widzów w 16 republikach 
wielkiego związku narodów. Dobóg 
repertuaru, dakonywujący się prze 
de wszystkim pod kątem lokalnych 
pofrzeb środowisk, podlega sd 
kontroli ze strony odpowiednich or: 

ganów Komisariatu Sztuki i w pien 
wszym rzędzie że strony t. zw, Sa. 
wielu (Rady) Artystycznego, złożo, 
nego z najwybiiniejszych przedsta, 
wicleli wszystkich dziedzin sałatki. 

Teatr służy w ZSRR nie celom 
królkowzrocznej polilyki osal 
różnych kacyków. jak to niestety 
częclo u nas się dzieje, lecz jest wła. 
suością szerokich mans, którym nie. 
tylko dostarczk rozrywki i wrażeń 
estetycznych, gle dla których Jesi 
też wiernym odhiciem wzruszeń ich 
codziennego, twórczego į  cewoliu. 
cyjnego życia, wielkich prac i wiel. 
kich tęsknot, jest jednym ze sposo- 
bów wspólnego przeżywania współ. 
nago dziecka, 

Na jeden  mamenł pzelegentka 
zwróciła specjalną uwagę: teatr ra. 
dziecki nie jest sceną wielkich 
gwiazd, dla kiórych reszka aktorów 
jest tylko koniecznym ohramowa. 
niem ich nsohiniej genialności od- 
twórczej, Główną społecznego 
teatru jest lo, iż jesl on, określając 
może trochę zhyt ogólnie, nietylko 
„teatrem dla mas” „tea- 
irem mas“, w ni na plan pier- 
wszy nie wysuwa się bezwzględnia 
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APAZOD" 


Wystawa współczesnego malarstwa francuskiego 


ye ta przed Timen katy ma arwar- 


ła wreszcie do nieznanej w dziejach 


<a pimss) wysiawy grzpy ariya- | katastrofy, która była niejako uroczy. 


tycznej p n. aHarmikce. Na Placu 
Szczepańskim, przed kasę Tow. Przyj. 

Søk Pięlmych, kilkakrotnie ralrę, 
cony ogonek: Na amach wystawo- 
wych Immy publiczności, wytrąconej 
calkowicie z powszedniego blogosta- 
mu i komentującej żywo pokazane Eks. 
ponały, przy akompaniamencie dosad. 
nych określeń į gestów, formalnie nia 
icujących ze spokojnym i zrównowa. 
tonym obliczem naszego miala, W 
dużej sali przed moim obrazem, 
przedstawiającym bemadziejnie skn- 
bizowanego wów. Schestianac — więk. 
za grupa osóh poklada się dosłownie 
te imiechn, Zneiekawiomy tą nadpro. 
<TAMOWY wesdłońcią szanownych w- 
dzów, przedrieram się przez cibe 
ndzką į spoatrzegam na ramie moje- 
Ia obram katke z napisem: >zaku- 
Donee, Pełen hłogich nadzieji pod. 
"bodzą bliżej | — niestety, pod napi- 
"= „zakupionex, dopisek  drobniej- 
wymi literami: aprzez Tow. Rozwese- 
lnia Konie, Czyłi, że skoń by się 
smiale, I ma tu istnieć w Polsce satu. 
ta nowoczesnż.., 

Bylo tam więcej tym podobnych 
ikawalówa. Na knbistycznie roska. 
Walkowanym »Akcie męskime pędzia 
T. Czyżewskiego, przyczepiono kartkę 
z komantarzem: »malowane na miej- 
cu zbrodnie, — rać p. Migowej, re- 
cenzentoe »l, K, C.e ndal się dowcip 
a propos portretu mej żony (n. b. o. 
kropnie zdeformowanego) — który to 
Portret, zdaniem p. M. »niezbicie do- 
wodzi, że p. W, jest człowiekiem od- 
ważnym i żony się nie boc I mówa 
się, że Krakowianie mie mają poczu- 
cia humoru_. 

Wszysiko to jmż było i... niewiado. 
mo po co na nowo powraca. Bo sztn. 
ka artystów francuskich reprezentu- 
jących pewien odłam t, zw. Szkoły 
Paryskiej — podobnie jak sztuka na- 
szych formistów — nie może liczyć 
na popularność — tymbardziej, że 
dzisiaj należałoby jednak wyczuć na. 
stroje powojennych  spałecąchsiw, 
które mają już dosyć tych awantur- 
niczych przygód — nawet w dziedri- 
nie sztuki, Międzywojenmme dwudzie, 
stolecie było okresem — gdzie owo 
nasienie awanturniczości wa wszyst- 
kich dziedzinach życia, doprowadzi- 


mą legalizacją tych idm — idei przy- 
gody i awantury—awantury politycz, 
nej, awantury gospodarczej, awaniu- 
ry moralnej 1 kmlturalnej zarazem. 
Te nastroje przeniosły się także na 
teren plastyki, znajdując swój oczywi- 
sty wyraz (zwłaszcza w malarstwie), 
w zupełnym oderwaniu się od rzeczy. 
wistości, od remliów. Malarstwo zbyt- 
nio wyspecjalizowane — nie moglo 
być pojmowane i przeżywane przez 
przeciętnego widza, jako »niezgodne 
z naturą człowiekax — stanowiąc je- 
dynie strawę duchową szczupłej sto- 
sunkowo garstki znawców í miłośni. 
ków sztuki, 

Wszystko to już było — i dzisiaj 
należy się spodziewać, że artyści u- 
prawiający ten rodzaj sztuki, nie 
mogą jwi leczyć na ulgowe bilety do 
nieśrmemielności, Dzisiaj wchodzimy 
w okres stabilizacji, dążymy do jed- 
moliości i pełni kultury — która bę. 
dzie wyrazem oblicza naszych czasów, 
4 która porwie za sobą masy, monhady 
ludzkie laknące nowych, subtelniej- 
szych wrażeń. Artysta musi wyjść 
reszcie z izolowanych kręgów sztuki 
abstrakcyjnej, Musi wejść w masy lu. 
dowe ze sztnitą bardziej dla ogółu do- 
stępną — nie obniżając jednakże swe, 
go Iwórczego lodu i nie wyrzekając 
mię zdobyczy sztuki nowoczesnej. 

Nie wyrzekają się ich również ar- 
tyści francuscy, których ciekawe pra- 
ce podziwiamy na wystawie w Tow, 
Przyj. Sztuk Pięknych. Organizator 
tej wystawy, prof. Pierre Francastel 
— oświadcza w swym wsiępie do ka. 
talogu — że to nowe pokolenie artys- 
tów francuskich »żywiąc się nauką 
Szkoły Paryskieje — usiłuje stormu- 
łować nowe zasady ekspresji plasty. 
cznej »pod natchnieniem czerpanym 
przede wszystkim z nowa odkrytego 
żródła — niezmanogo i godnego po- 
ddwu — malarstwa romańskiego, 
które ukazane zastało właśnie ostat- 
niego roku w całej swej wielkości 
przez nowe muzeum paryskie — Mu. 
zemm Fresków...€ 

Jak daleko sięgają owe korzystne 
wpływy romańskia na ten nowy od- 
lam Szkoły Paryskiej i na czym one 
właściwie polegają — trudno nam o 
rzec nie znając owych rewelacyjnych 


ten 


, 
którym coprawda ważniejszą rolo 
może odgrywać kióryė z jego człon- 
ków, pozostając zawsze w ścisłynt 
lozależnienin od reszty i od ogólnej 
koncepcji, Nie omacza to bynajmniej 
jakiegoś zabijania wielkich indywidn- 
almości. Metoda opiera się tylko na 
trozumieniu, że przedstawienie war- 
teścjowega dzieła sztuki dramatycznej 
może być doskonałe jedynie w wy- 
Tadkn, gdy rozłożenie poszczegól 
Cych akcentów będzie równomiercie, 
a rozwiązanie sceniczne i interpre. 
tatorskie poszczególnych wykonaw- 
ców będzie podkreślało prawdę © 
społecanym, charakterze wazystkich 
niema! przeżyć ludzkich, 

W 5000 szkół dramatycznych 
Kksziałcą się młodzi aklorzy i reży: 
zerzy sowieccy, którzy muszą przejść 
dhsższe studim i lata praktyki, za. 
nim samodzielnie rozpoczną przog 
ma scenie. Tysiące tych wykwalifi_ 
kowanych „robotników sceny“, głę- 
hoko związanych z nurtem życia 
marodów radzieckich, organizuje i 
utrzymuje życie ieairalne ZSRR na 
najwyższym poziomie, wiernie kul- 
tywując tradycje wielkiego Siani- 
alawskiego, Tairowa, Meyerhokia. 

I gdy słuchało się tej opowieści o 
wspaniałych osiągnięciach organiza. 
cji życia teatralnego w Związku Ra. 
drieckim. mimowoli zestawiało aig 
je z brakiem zdecydowanej linii, 
rozbiciem i nieszczęsną  stagnacją 
polskiego życia tealralnego, której 
nie mada praórwać jak dotad. wy. 


silki czynione przez różnych dzia- 
łaczy lańturalnych į przez powoły- 
wane do tego celu specjalne instytu. 
cje, pod których adresem należało- 
by zresztą, na podstawie powyż- 
szych uwag skierować tezę ogdlną: 
organizacja kontrolujące całość ży 
cia teatralnego w państwie nie o 
znacza jeszcze łolalizmu kullnralne- 
go i hamowania inicjatywy indywi- 
dualne). sle przestrzegając ściśle 
uprawnień i tworzy 
możność ogólnego planowania reper- 
tuarawego i adminiatracyjnego, da. 
stosowanego do odpowiednich po- 
trzeb mas į odpowiednich wymo- 
gów artystycznych, 

Zə pod adresem Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, które- 
mu jesleśmy winni prawdziwą wdzię- 
czność ra udostępnianie nam wiel- 
kiej sztuka, reprezentowanej przez 
artystów radzieckich, jedno pyłanie 
d zarazem jedna prodba: cry pò mm 
rykach | tancerzach, nie należałoby 
sprowadzić do Polski jednego cho- 
ciat z czołowych sowieckich zespo- 
lbw temiralnych, który w pemych 
całkowitych spektaklach zapoznałby 
pabliczność naszą z osiągnięciami 
sowieckiej sceny. 

I przypominają się słowa Stani- 
sławskiego, wielklego twórcy Mo. 
skiewskiego Tealru Artystycznego, 
który pragnął potomności przekazać 
sztukę swoją — „nie radość ł roz- 
czerowanie. lecz jedynie tylko tę 
rude drogocenna którą wydobyłem...* 


(Tad. Bołtan) 


odkryć w Muzeum Frasków, Tych 19 
malowideł wystawionych w dużej aałi 
Tow, Przyj. Sztuk Pięknych, zdradza 
nałomiast dość bliskie powinowactwo 
z formalistyką skrajnych kierunków 
nowoczesnych — 8 przede wszystkim 
sz kuhizmem. Dotyczy to zwlaszcza 
najbardziej interesującego z pośród 
wych czterech wystawców — Pignon'a 
— chociaż 1 resztą tej grupy parenieli 
tej się nie bardzo wyrzeka. Doświad. 
czenia fowistów (t, j. »dzikiche) oś- 
mielily tych młodych malarzy do 
awobodnego poslugiwania się kolorem 
— a jedynym może ustępstwem na 
rzecz fresków romańskich, byłaby 
programowa nieledwie płaskość tych 
kompozycyj, nie pozbawionych zresz- 
tą zalet dekoracyjnych w dość dob 
rym guście, 

Korzystniej natomiast należałoby się 
ustosunkować do rysunków wystawio. 
nych przez 19 artystów tego ciekawe- 
go zespolu, I tutaj nie widać jakiejś 
wspólnej linil plastycznej, jakiejś cał- 
kującej wysiłki tej grupy myśli kie- 
runkowej; memal każdy z wystaw. 
ców wybrał inną drogę do formalne- 
go wypowiedzenia się — lecz z wy- 
iątkiem nielicznych kompozycyj bez- 
przedmiotowych (t. } nie przedsta. 
wiających żadnego przedmiotu, ni o- 
soby) — uderza w tych rysunkach go. 
rączkowość poszukiwań za jakimś 
nowym rodzajem wyobrażania rze- 
czywistości Nie gardzi się przy lym 
wskazaniami płynącymi ze sztuki 
współczesnych mistrzów, jak Picassa, 
Matisse, z rzeźbiarzy Dosplau 1 t, p, 
Ten pęd do nowości, do nowych źró. 
del formy — jest zupelnie na miejscu 
u młodych artystów, albowiem 
chcąc tworzyć dobrą sztukę, trzoba 
poświęcić wiele czasu na próby i po- 
szukiwania, trzeba często iść cudzy- 
mi śladami, by minąwszy je w końcu, 
znależć drogę wlasny, 

„Wystawa artystów francuskich po- 
winna znależć odpowiednie echo w 
kulturalnych sterach naszego miasta, 


Konrad Winkler. 
T 


Wystawa radziecka 
w Warszawie 

W sobotę dnia 6 bm, odbyło się w 
Muzeum Narodowym uroczyste otwar 
cie wystawy graliki, rysunków i ak- 
warel artystów Związku Radzieckie 
go. 

Wystawa urządzona zostala dzięki 
wspólnej inicjatywie biura współpra_ 
cy z zagranicą przy ministerstwie kul- 
tury i sztuki oraz wszechzwiązkowe- 
go towarzystwa łączności kulturalnej 
z zagranicą (Woks). 

Obocną wystawę charakleryzują bo. 
gactwo temału, żywość narracji, wro- 
dzony nerw ibusiratorski i stanowią o 
sugestywności oglądanych na wysla. 
we prac, których tematyka zapozna, 
je nas z całością życia narodów ra- 
dzieckich, Wystawa ma dle nas szcze. 
gólną wagę, jako sziuka sąsiedzkiego 
narodu słowiańskiego, 

Wielka misja artystów - plastyków 
w czasie wojny polegała na tym, że 
w sposób jasny, a zarazem głęboki 
przemawiali do narodu o kistorycz- 
nych zadamiach, klóre przed nim sta. 
ney, a które wymagają pelnego na- 
pięcia sił, Pod tym względem praca 
malarza, kióry służy swemu narodo- 
wi, bynajmniej me jest mniejsza od 
ciężkiej pracy dowódców, prowadzą. 
cych w bój swych żołnierzy. 

Większość prac pokazanych na wy- 
stawie powstała na terenach objęlych 
działaniami wojennymi, Artyści sami 
brali czynny udział w wielkiej wojnie 
narodowej a wolność i niezależność. 


Nieprzyjemna sprawa 


Chociaż cała historia, przy dzisiej 
szym tempie wydarzeń i. kidini mo 
Że już wydawać się przedawniona, 
warto jednak do niej potorócić, 


Ołóż na pręmierze prasowej »Króla 
Wióczęgówx w Dużej Sali Starego Tep 
airu, dziennikarze i zebrana publicz. 
ność stali się przypadkowymi slucha- 
ezami vkociej muzyki, zorganizowa- 
nej przez grupę widzów na galerii, 
Wygłoszone podczas następnej przer- 
wy krótkie przemówienie wyjaśniło 
zebranym, że chodziło lu tylko o dea 
rnonstrację, skierowaną przeciw dy- 
rektorowi Starego Teatru, który nie 
chciał rzekomo w sposób dostatecznie 
sprawiedliwy opłacić młodych plasty- 
ków, twórców oprawy dekoracyjnej i 
kosliumów, 


Mial niewatpliwie rację jeden £ 
nich, kiedy w swoim wyjaśniającym 
»przemówieniue przeprosił publicze 
ność za nieco niewłaściwy charakter 
tej demonstracji, Nie chcemy też w 
żadnym wypadku tłumaczyć krew- 
kich młodzieńców z ich rzeczywiście 
niepoważnej reakcji na dyrektorską 
niesprawiedliwość, niemniej jednak 
cala sprawa ma posmak dość szcze. 
gólny i odsłania nieprzyjemną stronę 
zakulisowych stosunków w niektórych 
teairach krakowskich, Niezupełnie 
ma dlatego rację szanowny recenzent 
(a raczej recenzentka,,) z »Trybuny 
Robotniczej, zbywając prolest »Mi- 
łych akademikówa bardzo mentorskim 
napomnieniem, Nie należy nigdy zby- 
tecznie odgrzebywać różnych błahych 
spraw i sprawek, warlo jednak zairm 
teresować"się nimi, gdy stają się przy. 
słowiową kroplą przepełniającą mia- 
rę. 


Młodzi i rzeczywiście nieoględni w 
swej reakcji demonstranci uczuli się 
pokrzywdzeni i złożyli oświadczenie, 
tlumaczące ich popis na premierze) 


Wydaje się, że historia tej dwójki dè" 


koralorów włącza się jednak tylko do 
ogólnego zagadnienia warunków pras 
cy i płacy w całej instytucji, gdzie w 
każdym razie w stosunku do personea 
łu teahnicznego (a czasem podobno 
nie tylko technicznego) uprawia się 
melody, które w słowniku ludzi nie- 
delikatnych nazwane być mogą po 
prostu wyzyskiem, I tego stanu rzeu 
czy nie mogą zakryć żadne wprotesty 
i oświadczeniax, nie zawsze (aktowe 
nie redagowane i niepozbawione zja_ 
dliwych insynuacji, W tym wypadka 
należy się stanowczo zastrzec przed 
posądzeniem nas włałnie a jakąkol- 
wiek insyruację, Chodzi nam tylko a 
to, że przedsiębiorstwo teatralne, mo 
gae użyłkować dążenia młodych ta. 
łentów do wybicia się, nie powinna 
jednoczesnie uprawiać polityki kapi. 
talistycznego pracodawcy, unjkorzy: 
słującega koniunkturę, I to nie jest 
luż historia dwójki dekoratorów, ale 
zagadnienie  nierównie ważniejsze, 
Sprawa jest nieprzyjemna nie tylka 
ze względu na pokrzywdzenie mlo- 
dych i niezdyscyplinowanych plasty 
ków, ale także dłalego, że daje przy. 
padkowo wgląd w niewłaściwość po- 
stępowania w stosunku do pracowni- 
ków sceny. 


(tai, 
ZZA 


To tłumaczy całą głęhią konospcji i 
prawdę życia, zawartą w więkezości 
prac, 

Bogato reprezantowane są ne wy- 
stawie prace z zakresu ilustracja (lu. 
stracje do Puszkina, Gogola, Mickie. 
wia, Homam Rolanda ete), maj- 
dujemy też szereg ckspomałów z za- 
kresu karykatury palitycmej (prace 
trójki  autorskiei  karylraturzystów 
Kntninskawi 
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Kraków, dnia 7 lipca 1946 r. 


Artur Bardach 
—— A 


Religia a socjalizm 


Rozwój problemu na przestrzeni osłatniego słulecia 


SOCJALIZM 


wali z całą namiętnością przeciw- 


Z OKRESU „WIOSNY LUDÓW“ Ika religijnemu wychowaniu, reli- 


(ROK 1848) 


gijnym formom życia, przeciwko 


26 Jiwietnin 1848 r. socjaliści | organizacj! rzymskiego kościoła. 
francuscy zorganizowali w Pary- | Ile w iym ruchu wyraźnie antyka- 


bo jaroczysty chchód dnia wro- 
dzim Chrystusa. „Le Peuple“, ga- 
zeta Promdhona, ogłosiła npstę- 
pujące sprawozdanie z zebrania : 

„Posiedzenie otwarto uroczyk- 
cie odczytaniem z ewangelii „Ka- 
zania na Górze”, poczym nastąpił 


toliickim, chociaż określającym się 
jako qyólnie  antyklarykaljnym, 
było krytyki protestanckiej a ile 
czystej myśli socjalistycznej, tru- 
dno ustalić. Jest faktem, że ostrze 
tej walki prawie migdy nie kiero- 
wało się przeciwko  protestantyz. 
mowi, a zresztą trudna zaprzeczyć 


hymn do braterstwa, odópiowany | temm, że związki 3 A 
PAR H l, azki pomiędzy socja. 
w skupieniu, e następnie toasty | imem znachodnioceuropejskim a 


ma cześć Chrystusa „Ojsa gocja- 
lizmu*, nastęrnie na cześć Bovi- 


go Narodzenia, i na cześć żyjące | silne. 


go Chrystusa we Francji“. 


o nim tu głównie mowa, a proles 
stamtyzmem były zawsze bardzo 
By dać obraz atmosfery 
walki, jaka się rozgrywała w tym 


W pierwszej połowie XIX wie- |czasie pomiędzy dwiema najsil- 
ku większość ówczesnych socjali- | niejszymi ideołogiami w europej- 


stów wcale nie 
noć pogodzenia socjalizmu 


wątpiła w moż. |skim kregu kulturalnym, 


między 


z | socjalizmem i katolicyzmem, przy- 
chrześcijaństwem. Socjalizm z o. |toczę wypowiedzi 


wyhitniejszych 


kresu „wiosny ludów“ praktycz. | myślicieli tega okresu, bądź z o- 
nie i teoretycznie godził doktrymę | kuesu innego, lecz takich, których 


socjalistycznej przebudowy świa- 


ta z ewamgelią. W lokalach ów- |szczególnie w tym czasie 


uwagi na lemat istoty religii były 
mocno 


czesnych organizacji robotniczych | kolportowane. 


ka- 


newel w prywatcych mi 
glach socjalistów 
nie przehrany za 


Renan pisał: „Gdy się wierzy, 


„siał ma ácia- |że am w górze odnajdziemy wazy- 
ieślę Chrystus | siko ulepszone, nie warto poświę- 


z podpisem; Jeria Nazareńsk,i |cać zbyt wiele trudu, aby tu na 
pierwszy przedziawiciel tudu. — f dole znaleźć porządek į aprawie- 
Niktylko lud, nietylko kobiety, | dliwość. Nasza zasada polega na 


które dopiero co wsłały od kon- |tym, aby uregulować życie teraż. 


fasjonalu — pisał kiedyś 


chrze- 
tak 


dzić kościół z rewolucją, 
ścijaństwo z  Bocjalinmem; 


Emil | niejsze tak, jak gdyby przyszłe nie 
Vanderwelde — „staralt cię pogo- |isiniało wcale: aby nigdy nie 


u- 
sprawiedliwiać stanu rzeczy lub 
aktu społecznego tym, że zadość. 


samo myśleli również filozofowie | uczynienie znajdzie się w niebie. 


socjalizmu jak Leroux, Pecqueur, 
a przed nimi Fourier i Saint-Si- 
mon. Nacisk opinii  socjalistyc- 
nej w tym kierunku był tak sil- 
my, że nawet Proudhon, z prze). 
konań antyklerał, niewątpliwie 
jeden z najpopularniejszych w 
tym okresie myślicieli socjakisty- 
emych, musiał zrezygnować ze 


Wieczne marzenia o życiu przysz- 
łym usypia ducha refarmy i przy- 
tłumia dążenia do racjonalnej re- 
organizacji ludzkości”. 

Ruskin pisał: „Religia nasza 
narodowa jest spełnieniem religij- 
nych ceremonii i nauką usypiają- 
cych prawd (lub kłłamstw), które 
utrzymują tłum w pracy, podczas 
gdy my się bawimy“. 

Powoływano się na Feuerbacha 
a nawet i Kanta, „Tam gdzie życie 
niebieskie jest prawdą — głosił 
Feuerbach — życie ziemskie jest 
kłamstwem, kto wierzy w życie 
wieczne w raju, dla tego życie do. 
czesne nie ma żadnej wartości", A 
Kant wołał: „czyż, może być 
większa niedorzeczność, jak pra 
wienie dzieciom, zaledwie wstępu- 
jącym w ten świat, o drugim, przy- 
szłym świecie“, 

KATOLICYZM SPOŁECZNY 
W SOJUSZU Z SOCJALIZMEM 

(ROK 1946) 

Tempora mudantur et noa mu- 
tamtur in illis (czasy zmieniają 
się, a wraz z mimi i my się zmie- 
niamy) pocieszał ludzkość już dwa 
tysiące lat temu wielki poeta sta- 
sożytnych Rzymian. Nowy akt 
dramatu dziejowego, druga wojna 
świalowa i oto jesteśmy świadka- 
mi, jak w tej samej Framcji która 
jeszcze pół wieku temu była wido- 
wnią niezwykle zacietrzewionej 
walki rewolucji socjalnej i religii 
krystalizuje się sojusz pomiędzy 
adrodzonym katolicyzmem, kato. 
licyzmem społecznym a soajalisty- 
czną lewicą. 


Posłuchajmy, œo piaze o tym u 
nas ks. Henryk Weryńtski w wyda. 
nej niedawno pracy „Katolicy ra- 
dykalni" (Warszawa 1946). Jako 
motta swojej pracy podaje ka. 
Weryński następujące słowa pry- 
masa Belgii: „jeżeli budowa mo- 
wych czasów dokona się bez ka- 
toiików, dokona się przeciw 
nim“, Katolicyzm — stwierdza ka. 
Waryński — miał w Polsce i ma 
swoją zasadniczą bazę w masach 
ludowych, obecnie bmdzących się 
do postępu i mdykalizujących się. 
Dlatego katolicy w Potsce mnszą 
nastawić się na postępowe ujęcie 
swoich zadań. Katolicyzm w Pol- 
sce musi wyjść z „folwarcznych 
cmłotków komcrpcyjek  nolitycz- 
nych“. Katolicy w Powe muszą 
zrozumieć, że nadchodzą czasy no- 
wego porządku społecznego o któ. 
ry walczyli nietylko reformatorzy 
socjalistyczni, ale i imni. My po- 
siępowi katolicy — woła ks. We- 
ryński — wyrmajemy zasadę, że 
prawdziwy katolik mie powinien 
patrzeć obojętnie na schorzenia u- 
stroju apołecznego. Jeżeli ktoń po- 
wie, że w ien sposób jawnie peze- 
chodzi się na lewicę, nie boimy 
się l nie wypleramy się takiej le- 
wicowości. Może powiedzą o nas 
tak, jak o katolikech francuskich, 
zgrupowanych w ruchu republi- 
kańsko-ludowym, że masz program 
niewiele się różni od programu 
socjalistów, Nic to nie szkodzi, bę- 
dzie to dowodzić, że ludzie a wła. 
śnie należycie rozumieją nasze w- 
temoje. 


J,_CHAŁASIŃSKI. SOCJOLOGICZNE 

ZAŁOŻENIA REFORMY WYCIIO- 

WANIA 

(„Myśl Współczesna” 
1946 r.) 

Co charakteryzowało dotychczaso- 


1 czerwiec 


swojego stanowiska i na lamach} wy system kształcenia i wychowania 
Były dwa 


medagowanego przez siebie pisma 


zamieszczać sprawozdania z chrze-| 


ścśjańsiko - socjalistycznych 
aa. 


SOCJALIZM ŚWIECKI 


ge- 


w Polsce? Dwoislość! 


pierwszego był obowiązek pracy ma- 
„terialnie produkcyjnej, zasadą dru- 
gicgo było t. zw. wykształcenie ogól 
ne. U ich podstawy leżały dwa prze- 


Z OKRESU WALKI O ROZDZIAŁ | ciwstawne wzory — modele: cliłopa 


KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA 
(ROK 1905) 

W pół wieku później we Fram- 
cji rozgorzała 
wpływów kodcioła. 
przewodzili tej walce. 


Socjaliści 


i pana, Nosiły one na sobie piętno 
lechnicmo - cywilizacyjnego zacofa_ 
fania Polski. I bez  pzezwyciężcnia 
tego zacofania nie może być mowy © 


walka o złamanie | ukształtowaniu się Polski w nowocze. 


sny naród, I nie może,być mowy o 
jednolitym narodowym systemie wy- 
chowania. Przezwyciężenie dwoisio- 


Uderzono w punkt szczególnie ści polskiego systemu wychowawcze. 


ważny: wyrhowanije młodzieży. 
Sacjologowie ze szkoły następców 
Comte, Dürkheim i falanga jego 


uczniów, wypracowałi areligijna | pów kulżacy.. 


pozytywną teorię moralności, któ- 


go to problem demokratyzacji kuhu. 
Ty, co u nas pojmuje się zazwyczaj 
Hardzo powierzchownie, jako upow- 
szechnienie już istniejących skar- 
Ale styl kuiiury pol- 
skiej jest nrystokratyczny i w ogóle 


t4 wprowadzano do szkół państ. | nia nadaje sie do upowszechnienia. 


wawych świeckich w miejsce ka- 
techizmu i dogmalyki katolickiej. 


Marsi się uk... ułtować nowy, demo- 
%ratycźny hidowy styl Xułtury, 
stać się to może jedynie w warun- 


U schyłku 19-go wieku i w pierw- |itqch osiągnięcia przez naród wyso- 


szych latach 20-go wieku duchowi 
przywódcy socjalizmu i spokrew- 
miomych z nim grup radykalno- 
demokraiycznych, zwłaszcza we 
Fremcji, złe i poma nią, występo- 


kiego poziomu techniczno-gospodar- 
czego. Nie wolno zapominać o tym, 
że ludowy styl kułtury narodowej 
nowoczesnego narodu jest tyko wów- 
czas możliwy. Kio pragnie nowej lu- 
dowej kultury bez oparcia jej na od- 


Problemy 


powiednim poziomie techniczno-go- 
spodąrczego rozwoju, ten pragnie 
rzeczy niemożliwych. 


Dr. ŻANNA KORMANOWA: SPRAWA 
REFORMY SZKOLNEJ W POLSCE. 

(Biblioteka  nauczyciela-demokra. 
ty. Nr, 2. Warszawa 1946). 

w powojennych warunkach nie 
stać nas na upowszechnienie szkoły 
średniej i na umasowienie gimnaz- 
jum. Podejmujemy więc skrócone 
formy kształcenia ogólnego, idąc lą 
sumą drogą, na jaką wkraczają Fran- 
cja i Czechosłowacja, Polega to na 
łym, że dzielimy szkołę powszechną 
ra szczebel niższy, i szczebel wyższy, 
zawierający materiał nauczania bar- 
dziej naukowy, Przedlużona o rok 
szkoła powszechna dzieli się więc na: 
slopień niższy (od 1 do 5 kłasy) i 
slopieh wyższy (od 5 do 8 klasy). W 
tych warunkach nawa 8letnia szko- 
Ja powszechna nie będzie jedynie 
„przedłużoną a rak dawną siedmiolet. 
nią szkołą. W ramach bowiem lej no. 
wej f-eniej szkoły powszechnej pra- 
guiemy mieście materiał nauczania, 
powiedzmy dawnego t. zw. niższego 
Ejmnazjum, nie pretendując qzecz ja- 
ana do wiłoczenia w jej ramy pro- 
grama całego gimnazjum, W roku 
pezyszłym (w roku szkolnym1946— 
73 lyhem próby, powstaną w nie- 
których częściach kraju (zwłaszcza 
ta ziemiach odzyskanych) pierwsze 
tego rodzaju nowe 8-letnic szkoły 
powszechne. Będzie ich etosunkawo 
niewjele w całym kraju, Na ich pracy 
wypadnie sprawdzić, jalu działają no- 
we programy. nowe nodręczniki i nom | 


wa organizacja pracy wychowawczej. 
Ale podstawowym zagadnieniem jest 
sprawa kadr nauczycielskich, O sku- 
icczności i zasięgu zmian w szkole 
zadecyduje osiatecznie mauczyciel. 


ZBIGNIEW MADEYSKI. L K. 8. 
USPOŁECZNIENIE CZŁOWIEKA. 

(„Odnowa* 1/16, z d 16 VI. 1946 r.) 

W okresie okupacji, w pracy pod- 
ziemej powslał w Warszawie Insty- 
tut Kultury Społecznej”, w skrócenim 
1, K S. o bardzo szeroko zakreślonymm 
zakresie działania, A więc: 

1) badanie dróg postępu społeczeń. 
stwa polskiego w teraźniejszości i 
w przeszłości, jak równeż dróg po- 
slępu społeczeństw innych. zwłaszcza 
narodów słowiańskich, 

2) sludia nad wydobyciem z pracy 
zawodowej jej pierwiastków  twór- 
czych, 

3) dążenie do jaknajwyższej eo. 
dziennej kultury pracy į życia, 

4) stwarzanie warunków dla mos. 
woju samorodnej kultury pracuję. 


5) troska o jak najwyższy m. 
dział świata pracy w korzymłanią s 
dorobku kultury narodowej. 

Jako najważniejsze środki zchały 
uznane: ognisko  damowa rodzirma, 
ośradek pracy zawadnwej. organize- 
cje społeczne. W ramach lak nakze- 
ślonego syskneu wychowani zania. 
ły już włedy rozpoczęte prace nasi. 
zacyjne, m, in urwciuniono w pot 
1944 r. Akademicka Szkołę Nauk Spo- 
łecznych w Warszawie, Wszystkła 
poczynania zoslały zawieszone w 
chwih wybucha powsłanie 


Nr. 148 


NAPRZÓD“ 


Reportaż 


Lwowscy repatrianci 


Dziż znowu w rannych godzinach 
bylem przy transporcie se Lwowa, 
gdzie zasiałem z ramienia P, U. R. 
Dyrektora Woj, Oddziału Dra T, Za. 
wistowskiego, jego zastępcę ob, I. Ta. 
tarskiego i Naczelnika Pow, Oddzia- 
lu J. Stoszkę, nie mówiąc o niższych 
fankcjonarmizach, 

„Informacji udzielają nam: Kierow. 
nik transporiy ob, Karczewski Jarzy, 
absolwent Politechniki, działający z 
ramienia lwowskiej Komisji Opieki 
Społecznej przy „Związku Polaków, 
mraz ob, Konopelska Zofia. referentka 
Rospodarcza tejże instytucji. 

Transport sklada się z 69 krytych 
mo” w których opuściło Lwów 

Szób, Jest lo przeważnie selement 
Ye, © więc starcy (317) z różnych 
mia chorzy 1 matki z dziećmi 


w stosunku do dawniej przezemnie 
Widzlanych, dzisiejszy transport wy. 
äle mi się lepiej zorganizowany, a 
fudzska choć niezamożni, mają jed- 
hak dość sporo rzeczy porządnie po- 
Ustawianych w wagonach, czy. 
nia mię do łego niwątpliwie fakt, że 
tym razem są fe wagony kryte, 

Transport opuścił Lwów 1. 7. o 8.ej 
Tang, a więc przed 48 godzinami, to- 
też ludzie nie mają zbyt amęczonego 
wyglądu. 

W Przemyślu odłączy eq od 
transportu 2 osoby, w Rzeszowie 10, 
W Tarnowie J, Z pozósiałej ilości, 20 
do 26 proc, ma zamiar wyładować 
wę w Krakowie. reazia rań jedzie da- 
œj na Zachód, przez punkt remdział- 
czy w Katowicach, 

— Jak wywiąqzywał mię ze swych 
obowiązków P, U, R, na Punklach E. 
Rapowych? — pylam ob, Konopelska. 

— Owszem, dobrze, Otrzymywaliś- 
My po drodze posiłki w Żurawiey, w 
IRresrowie, kawa | chleb, mleko kon. 
Mensowane i cukierki dla dzia, w 


Tarnowie zupa, chleb i kawa, í ostat. 
nio w Płaszowie znów kawę z chle, 
bem dla wszystkich, z mleko w pro- 
szku i cukierki dla dzieci, 

— Czy były jakie nieszczęśliwe wy- 
padli? — Tak, jeden w Płaszowie z 
winy pasużerki, która wysiadła na 
niewłaściwą stronę i polrącona zosta- 
ła przez manewrującą lokomotywę. 
Ranną przekazano natychmiast miej. 
scowemu Punktowi Sanitarnemu. 

Pa tych słowach referentka zapo- 
maje nas ze swym personelem po 
mocniezym, podkreślając specjalnie 
ogromną ołiarność ob, Fulin Romany 
z Zakładu dla Nieuleczalnych przy 
ul, Zborowskiej, oraz ob, Szarko, pra- 
cownika tejże instytucji, 

— Jaka jest opieka sanilarna tran. 
sportu? — 3 lekarzy, którzy należą 
również do ewakuowanych ! 4 sani- 
tariuszia, 

Ob Karczewski udziela mi następ- 
nie informacji o stosunkach we Lwo- 
wie — według ukraińskiej statystyki 
powinno w chwili obecnej znajdować 
się we Lwowie jeszcze około 40 tys. 
Polaków, Cyfra ta jednak jest zbyt 
wygórowana, gdyż figuruje na niej 
wiele t. zw, »martwych dusze 14. |. lu. 
dmi, którzy wyjechali na »dzikoc 1 
nie zostali skreślemi z list, W rzeczy- 
wistości nle pozostało przypuszczalnie 
ponad 17 tys, osób. 

— Dlaczego repatriacja nie znstała 
zakończona w przewidrianym uprze- 
dnio terminie? 

— Bo Polacy ociągają się z wyjaz- 
dem. 

Stan bezpieczeństwa we Lwowie 
jest zadawalający, Aprowizacja do. 
bra. 


Ceny na wolnym rynku: 1 kg masła 
140—160 rubli, 1 kg słoniny 180—190 
rubli, 1 kg cukru 140—150 ruhli — 


cukru po cenie znażonej — 100 rubli, 

Najgorzej przedstawia się sian sa- 
nitarny miasta, a ta z powodu popsu. 
ela w 80 proc, domów urzędzeń ka- 
nalizacyjnych. 

Również i stan tramwajów jest o. 
płakany, gdyż stale są przepelnione 
puhlicznością, która je przeciąża, wie- 
szając się nazewnąirz wozów. 

Ne zakończenie zaglądam jeszcze 
do wagonu, gdzie jest spora dzleci i 
dowiaduję się od jednej z matek, że 
ma dla nich tylko czarną kawę, 

A gdzież mleko pobrane w Plaszo- 
wie? — Natychmiast sprawdzam tę 
rzecz u konwojenia P. U, R, który 
towarzyszy pociągowi od Przemyśla. 
Tlumaczy się, że mleko pohral, ale 
nie zdążył go jeszcze rozdzielić, bo 
lo klopolliwe i zabiera dużo czaso, on 
zaś miał dotąd inne zajęwa w związ- 
ku z grupą wyładowującą się w Kra. 
kowie, 

Naczelnik Pow. Oddziału ob, Stosz- 
ko przynagla tedy konwojentaą by 
natychmiast przystąpił da rozdziału 
mieka, Ob. Gawlik obtocuje zarar 10 
uczynić, 

I olo przykład, skąd biorą się po- 
tem liczne narzekania na P, U, R. 
Punkt Sanitarno.Odżywczy w Płaszo- 
wie wydał produkty dla dzieci 3 w 
raporcie wszystko będzie w porządku, 
ale produkty te leżą w wagonie a 
dzieci mają kawę bez mleka, 

I nie ma tu żadnego nadużycia, ani 
może nawet wyraźnego niedbalstwa. 
Qt, poprostu urzędowanie œo innego, 
a życie co innego, 

Ale irzeba tego unikać, 

I dlatego lak ważną rolę grają oso- 
bisle inspekcje Dyrekcji przy tran- 
spartach Krakowskiego P, U, R, Wo. 
jowódzkiego i Powiatowego. 

Nie darmo istnieje przyslowie: 


fednak w sklepach komercyjnych — |»przez posły wilk nie syty, 


rządowych można otrzymać po 1 kg 


A, B. 


l a ëťțëľ 
Jeszcze o sprawie teatralnej 


Wyższa Szkoła Teatralna 


Ukazalo mię rozpórządzenia Mind- 
m Kuliury i Sztuki z dzia 5 lipca 
|Powołujące da iyaa z dniem 1 mier- 
pnia hr. Wyższą Szkołę Teatralną w 
Warmawie, z tymczasową siedzibe w 


Pukabaowy Instytut Sztuki Taairal. 
M (PIST) ulega likwidacji, a jego 
AE ruchomy przechodzi na rzecz 


Ouganzację wawnęśrzną Wyższej 
Led Teatralnej określa załączony 
© rocporządzeria Statut. 


iea, DZIG W TEATRACH: 
wa" MIEJSKI Im. JULIUSZA SŁO- 
EKIEQO — gods loża „Kandkła” 
w 2h aktach Bernarda Shawa. 
TEATR STARY — Duta Zale — goda. 
«Król młkczągów" romantyczna ame 
SYkaiaska Nomadia muzyczna w G-iu obra- 


Bsah,  Krywipna Baner. 
TEAT. 


kach Owokiaiúskiego. Gościnny wystąp 
lny Bomsnówny | Jana Kreczmara. 

TEATA POWSŁECHNY jm, ŻOŁNIERZA 
POLEKIEBO nacz. 15-11. Gościmy wrsiąp 
Meztru  Zolnieeza „Waisai 


TEATA KANERALNY TURE godi 19 
„Mowa mom małżeńska” komedia w 1 
aktach B, ihowa 

YEATA KOLEJARZY „ZZM“ (Boahet 
Oka 7) godz. 10ta „buby Dębalskie" wo- 
derili w soh aktach, 


Zegarki Szwajcarskie z gwarancją — 
Pierścionki złote, łańcuszki, bransoletki 


orar bogaty wybór wszelkich upominków 
w złocie i srebrze poleca korzystnie: 


Zarząd miejski w Krakowie otrzy. 
ma ze Zwiąnku Literatów Polskich 
następujące pismo: 

W związku z rearganizacją ży- 
cia teatralnego w Krakowie oraz 
aapadłymi decyzjami i faktami w 
zakresie personalnego kierownic. 
twa w Teatrach Miejskich, po- 
uzwalermy tohia sprecyzować ela. 
nowisko naszego Związku w mo- 
mencie podjęcia prac nad reper- 
tusrem i jega remlizacją w przy- 
alym sezonie, 

Zarząd Związku Literztów Pol. 
skh w Krakowie solidaryzuje 
się w zupełności i całkowicie po- 
piera inicjatywę 4 zapadłe już de. 
docyzje Zarządu Miejskiego jako 
jedynie calowe w tym względzie, 
czego dowodem wydelegowanie 
odpowiedziamych kierowników 
literackich celem jak najbliższej 
4 decydującej w zakresie reper- 
tuarn współpracy z Dyrekcjami 
Teairów Miejakich, 

W szczególności omaha Wladyy 
słoma Wodnika, który  będzia 
min specjalna zadanie pielęgna 
wama żywej polskiej szjuki dra. 
matycznej w Siarym Teekrza jest 


zlamie naszym wyjąlkowo od- 
powiednią jako artysty, którego 
przekonania apałeczne*) I wazoch 
stronne przygotowanie artystycz, 
ne znane są nam jeszcze sprzed 
wojny. 

Powierzenie generalnej dyrek- 
cji Teatrów Miejskich Juliuszowi 
Osterwie gwarantuje na polączo- 
nych teraz scenach micjskich pie- 
lęgnowanie odrębnego i różnorod. 
nego repertuaru należycie Ysyn- 
chrónazowanoga i logicznie prze- 
myślanego. 

Zarząd Z, Z, L. P, w Krakowie 
p. 0. prezesa: 
A. Otwinowski mp. 
sekretarz: 
Tadeusz Kwiatkowski mp. 


Cieszymy alę, że stanowisko Macj- 
skic} Komisji Kultury i Sztuki, a 
przede wszystkim je] przewodniczące, 
go tow, Dr. Drobnera, znalazło pelne 
uznanle w śwaecie liierackim. Może 
wreazcie kampania p. Pronaszki i je- 
go obrońców przeciw miastn zakoń- 
czy mę osiąłocznie, 


*) Tow, Woinik jest od dawna 
ebonkiem PPS, 


Z życia artystycznego 


Warszawy 

Od cam międzywojennego dwu 
dzuestolecia — nie wiele zmienilo aię 
w warszawskim światku artystycz- 
nym, Przedsiawiający obecny sian 
naszej plastyki »Sałon Wiosennye w 
Muzenm Narodowym — pokazuje nam 
prawie to samo co przed wojną obli- 
cze ideowe — klóre w pracowniach 
naszych malarzy fukszialtowało się 
głównie pod wpływem specjalizacji 
w dziedzinie koloru. Niemniej nieod* 
żalowaną jest siraia w lalach wojny 
tej miary arlystów, co Waclaw Wą. 
sowicz, prof, Pękalski i Czyżewska, 
która to smulna okoliczność, obok 
braku na wysiawie prac prof. Ko. 
warskiega oraz grupy Strzemińskiega 
z Łodzi, aubożyła miepomierme o. 
gólny wyraz Salonu, 

W malarstwie dość wysok! poziom 
Salonu, jest naogół dostatecznie wy- 
równany, Niema tam prawie prae 
słabych — ale leż niema odkrywczych 
gostów jakiejs nowej awangardy. 
Pod tym względem jesteśmy w alo- 
sunku do Zachod mocno spóźnieni 
— chociaż ta chwilowa stabilizacja 
maże nam tytka wyjść na dobre — 
poglębiając naszą problematykę ma. 
larską i przerywając gorączkowy 6. 
kres kierunkowych poszukiwań, Go- 
rzej nalomiest przedstawia się na Sa. 
onie rzeżba, Brak odpowiednich wa. 
runków do pracy u naszych rzeżbia- 
rzy — a przede wszysikim brak zność, 
nie urządzonych pracowni — jest nie. 
wątpliwie przyczyną tego upadku sił, 
Ratuje tu sytuację jedynie J. Szczep. 
kowski swym kobiecym portretem a 
przede wszystkim A. Karny — która. 
go mocna, prawdziwie męska plasiy. 
ka budzi podziw wśród artystów 4 
publiczności. 

W malarstwie, jak już wspomnia- 
łem, dominują koloryści, Z tych na 
wyróżnienie zasluguje rektor E, EL 
bisch (portret Żony) a dalej J, Cybisa, 
J, Fedkowicz, A, Marczyński, Z, Pro» 
naszko, J, Sokołowski, S, Teisscyer i 
M. Żuławski Miłą niespodzianką są 
ohrazy K. Mackiewicza z Łodzi, któ- 
rego krajobraz jest jedną z najlep- 
szych prac w Salonie, W Slad zgoła 
odmiennej tradycji malarskiej -kroczy 
szczupłe grono artystów pozostają. 
cych pod wpływem kubizmu i kierun. 
ków pochodnych. Są to J. Bandura, 
T. Kantor IT, Łakomski — którzy u. 
sdlują uzgodnić wartości formalne 
swych kompozycyj z ich kolorystycz: 
nym odpowiednikiem, Kto wia ery ta 
sztuka dążąca do jednolitości wszyst. 
klch czynników budowy obrazu szta. 
lugowego, nie stanie się źródłem ja- 
kiegoś nowego realizmu, reprezentu- 
jącego nasz wiek i nasze dążenia do 
zgodności i harmonii wszystkich ele- 
mentów życia zbiorowego, 


Zjazd wiókienniczy 

Pod prolcktoratam przewodniarąea. 
go Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, Minisira Przemysłu ob, 
Hilarego Minza, odbędzie się w Łodzi 
w dniach 12, 13 1 14 Jipca hr, Piarw. 
szy Ogólnopolski Zjazd Gospodarczy 
Przemysiu Wlókienniczego pod has 
łem wzmożenia rentowności w peze. 
myśle wlókienniczym, Obrady odby- 
weć się będą w sali kina „Raltyke 
Łódź, ul. Narutowicza 20. 

Wszelkich informacj dotyczących 
spraw zjaniowych ndziełą Komitet 
Zjazdowy przy Centralnyra Zarządzia 
Przemysłu Włókienniczego Łódź, Al, 
Koaścinazki 4, 


ULIAN KOSEK 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 32, Linia C-D Tel. 561-99 


Własna pracownia Zegarmistrzowsko — Jubilerska 


-. 
144404964 cevy retome 


Radio 


na dzień 8 lipca 1946 r. 
(poniadziałcz). 

Kraków. 5.00 Sygnał czas i pleśń „Kie 
dy ranne walają zorze". 6.05 Dziennik po- 
ranny. 8.20 Odczytanie programu lokene- 
ko na dzień blełncy, 4.26 Gimnastyka po- 
rami. 6.5 Muzyka poranna. 6,57 Sygnał 
um z Krakowskiego Obserwatorium A- 
stronomicznego. 7.00 Muzyka poranna. 
1.30 Powtórzenie majważniajmych wiada- 
odci dziennika porannego. 7.05 Muzyka 
poranna. 8.20 Informacje ogółnopolak| 
8.30 Przerwa. 11.30 Kronika krakawaka, 
11.49 Llwory akrzypcowe, w Vasa 
Prihody (płyty). 11.57 Sygnał c a Kra- 
kowəkiego Obserwatoriom Aslronamicme- 
gó. 12.00 Biris segara | hejnał 2 Wieży 
Mariackiej. 12.00 Dziemnik pohudnlowy 
12. Arle | pieśni w wykonaniu Antoule. 
po Majaka (hao). 12.55 „5 minut poozja”. 
13.00 „Na slemiach odzyskanych". „Tra- 
grdia Waleniego Chruszcza* pozadanka 
mgr. Zibielawa Hlerowakiego 1 „Rzożbia- 
rze óląwcy" pogadanka Mieczyzlawa Głady- 
ma, 13.15 Z życia Narodów Słowiańskich. 
14.25 Muzyka obiadowa, 14.00 Awiyoja dla 
dzieci 1) O guoriiwej alotcm, 2) „Dzlełny 
mamiyniata* opowlełanie Sianislawa No- 
maczyka, 14,90 Awlycja ałowno-muzyczna 
dla miadzieży, 14,40 Portrety rasłużonych 
dzlalaczy, 14,50 Chwila muzyki a płyt. — 
15.00 Przegląd Wwy. 15.10 Aria i pie 
kal w wyk. Marcolego Kavfleru (ápiew) 
4 Alfreda Muslera (nkomp.). 15.90 Pro- 
blemy dnia. 15.40 Chwila mozyki, 14.45 
Odpowiadamy ma Laily, 16.00 Dziennik po- 
południowy. 1630 Utwory wokalne kompo- 
aytorów franevskioh w wykonaniu Wik lo- 
1a Bregy. 16,56 Kowadruna poetyki Ro 
ma Sadowskiego, 17.10 Koncem popularny 
w wyk. Orklestry pod dyr. Zbigniewa 
rocklezo, Marii Milzjńskiej (piosenki). — 
17.50 Odhmiowujomy Wanawe. 17.56 Au- 
dycja wojskowa, 18.10 Koncert. 19.00 Na 
uka przy głośniku. 19,30 „Dawna muzyka 
polska" w oprac. prof. dr, Zdkieława dn- 
oblmeckiegó, Wykonewey: Zeapół wokalny 
k Dely Kwartet Komerniny pod klar, Mlo- 
Ghywława Krzyńwkiogo oraz Zespól Luinlo- 
Wy pod klar. Mariana Koseckicgo. 
20.00 Dziennik wieczorny. nudy- 
cja z cyklu „Prohulin Dobu w wy- 
konaniu Bulesiawa Woytowieza (fortepian) 
21.00 Recilal foslopianowy Tadeuaa Clej: 


„NAPRZOD” 


Obniżka ceny 


„Społem“, działając w porozumie- 
niu z Minisiersiwem Aprowizacji i 
Handlu dr. Sztachelskim, przeznę- 
czyło do sprzedaży wolnorynkowej 
znaczne zapasy mąki pszennej 70% 
z pszenicy kanadyjskiej, przemieló- 
nej w młynach „Społem“, zwalnio- 
mej przez Ministerstwa. Od dnia 8 
pca mąka la, jakościowo przewyż 
ajgcn wszystkie mąki pszenne kra- 
jowe, będzie w sprzedaży delalicz- 
nej w spółdzielniach Krakowa i wo- 
jowództwa po cenie 46 zł. dla kon- 
sumenta, w dowolnej ilości. Równa- 
cześnie piekarnie spółdzielni będą 
sprzedawać pieczywo hiałe w cenie 
56 zł za 1 kg i buki w cenie 3.50 
za sztukę. 

W len sposób „Społem“ działając 
pospołu z czynnikami rządowymi u- 
dowadnia, że krok za krokiem, 
wbrew opiniom spekulantów, można 
obniżyć ceny na urtykuły pierwszej 
potrzeby, sztucznie śruhowane na 
wolnym rynku i udostępnić je światu 
pracy, który powinien już sobie prze- 
słać odmawiać białej bułki i klusek. 


| rentę 


ki. W programie: 1. Monliaako-Ogltmkt: 
Polomezy; 2. Moniuezko-Melcer: Prząśmi- 
eke; J. Żeleńaki: a) Marzenie, b) Humo- 
roska, 91.20 Przeględ teatralny Zygmunta 
Leśnodorakiego. 31.83 Rozmailości, 21.45 
Odezytamie programu lokalurgo na dzioń 
matey. 22,00 Koncert rozrywkowy. 
22,90 Koncert życzeń. 21,00 Ostatnia wim- 
domości dziennika radiowego.. 23.0 Pra 
cram na jutro. 23.30 Hymn i zakończonie 
—... 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w dniu 7 lipca 1940 r. (alodzioln). 


11.00 Raportas dźwiękowy z otwarcia 
kursów malnralnych 

18.45 W ramach audyaj! „Uémiaoh 4 pio. 
Słuchowiako mgr. Adema N 
æska pt „Program Kadiosluchaczy”, 
Neżyseria Zdzisława Nandellega. 
2.00 Audycja rozrywkowa — akoca Ste- 
| Grodzlńekiej. 

21.18 Orkiemra taneoma P, R. pod dyr. 
Jana Cojmera, 


1: 


ZEGARMISTRZ! 


KRAKÓW: 


leca: Ślubne obrączki szczęśliwe, 


mąki pszennej 


Oczekujemy, że ta doniosła obniżka 
spowoduje obniżkę ceny chleba wol- 
norynkowego, który już dawno wi- 
nien kosztować zł. 25 za 1 kg, za- 
miast zł. 40. 


Nowa inteligencja 


W dniu wczorajszym odbyła się 
przedpołudniem w sali Miejskie] 
Rady Narodowej w Krakowie, uro- 
czyste otwarcie G-miesięcznego kur- 
su przygotowawczego do Komisji 
Weryfikacyjno-Kwalifikacyjnej, or- 
ganizowanego przez AZWM „Życie", 
przy poparciu władz, dla młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, pragnącej 
wsiępić na wyższe uczelnie, 

W otwarciu wzięli udział przedsta- 
wiciele władz wojewódzkich i miej- 
skich, partii robotniczych. W wygło- 
szonych do licznie zebranych uczest. 
ników kursu, przemówieriach, prze- 

wiara, że młodzież robotnicza 
i chłopska na wyższych uczelniach 
slanie się najlepszą gwarancją, Że 2 
szeregów akademickich znikną osta- 
tecznie wpływy reakcyjne, i nowe 
kadry inteligencji pracującej, wez: 
mgo czynny udział w budowie demo. 
kratycznej Polski. 


Komenda Miejskiej Zawodowej 
Straży Pożarnej w Krakowie podaje 
do wiadomości, że od dnia 1 lipca 
1946 zostały uruchomione poza do- 
tychczasowymm telefonami Nr. 588 33 
i 68844, dodatkowe telefony 

Nr. 559 99 
Nr, 569 99 

W razie pożaru lub wypadku nale. 

ży telefonować na numer 588 44, 


Nr. 148 


REPERTUAR XIN KRAKOWSKICH 
od czwartku 4 lipca 1848 r. 

uémit — „Urjecha" film prodakeji 
angielskiej PIĘKNA PŁEĆ, 

„Warszawa“ komedia muzyożna pi. Gâ. 
AA DZIEWCZĘTA, 

„Gdańsk* film pt CYRK. 
tlm pt. PEWNEJ NOCY. 


„Wanda“ komedia muzyczna pt ZUZU. 
„Wolnaśćć nim pt. KAPRYS MŁODO- 
aci. 


15.90, 17.30, 1 16.30 
z wyjątkiem Wanda", „Ocie 
cha" i „Apolło”, które Ło kina graja Le 
1A i 20-ta. 

Przedaprzodzi: w Blurza Przedaprzedały, 
Kraków, ui. Widlna 2 od godz. 3—11.0 
na dzień bleżacy 1 od 18-16 na dzień na- 


Nowy znaczek pocztowy 


Z dniem 25 czerwca br, wprowa- 
dzony został w obieg znaczek poczto. 
wy lotniczy wartości 5 zlotych, Rysu- 
nek zmaczka przedsiawia samołat w 
locie nad Warszawą, U góry umie- 
szczony jest napis: »Poczta Lotniczaa, 
u dołu »Polskne, w prawym rogu 
»Warszawac, w prawym górnym ro- 
gu pod napisem «Poczta Lotniczac, 
podana jest wartość znaczka 5 zł 

Kolor znaczka stalowy, 


Napad na stację 


kolejową 

Nocą z 5 na 6-go hm, kilim spraw, 
ców nzbrojonych w automaty i gra. 
naty napadło na stacje kołejową w 
Biadolinach pow. Brzesko, Bandyci 
sierroryzowakń obsługę stacji i zrabó- 
wali z kasy gotówkę w wysokości 
7.895 zł. Po dokonanym rabunku zbie, 
gli w nieznanym kierunku, Obecnie 
= bezpieczeństwa prowadzą dle. 
dztwo celem wykrycia sprawców, 


JUBILER! 


CEZARY CHWIŁKOWSKI  Fioriańska 3 


zegarki szwajcarskie regulowane ż gwarancją 


Wytworny lokal Krakowa 
„.3WAURACJA - WINIARNIA 


„ERMITACE* 


KRAKÓW — ul. Karmelicka à 
Tel. 577-24. 165 


SPRZEDAMY 
10.000 szt. łopat stalowych 
sercowych po niskiej cenie, 

uSPÓLNOTA" 
Kraków ul. Jagiallońska 8 
tel, 535-49 


Tow. Biesiada Franclnzek, ur. 6 alerpnia 


1697 z. mniewałnia akradeioną legitymacje 
K. PPS 


Part. Nr, 14174 wydaną priez P. 
w Chrzanowia. 


PROTEZ 


Reklama — 
dzwignią handlu 


Krańowska Pizetwórdia Mięsa 


Społdzielnia Pracy 
KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 28 
tel, 596-39 

poleca: 
znane zo swej jakości wyraky 
masarskie, mięso i przyprawy 
do zup „SMAK. 
iklep fabryczny : ul. Grodzka 25 


tel, bBó-15 


Aparaty ortopedyczne. Gor- 
acty. Pasy przepuklinowe, 
brzuszne, pe operanajaa: 
Sopy 


NOG 
Hips 


Kraków Rynek 16 II. o. 


Centrala Żelaza i 


wynajmie 


Wytwórnia bandaży, protez 
i Aparatów Ortopedycznych 


F..ANCISZEG ŁACŁUNIAI 


ul. Łigonia 7 


w miejscowości podgórskiej, pohliże Katowic (Wiała, 
Głębce, Bystra, Ustroń, Szczyrk). Zainteresowani pro- 
szeni zgłosić się pisemnie lnb osobiście. 


KURSY Kierowców Samochodowych i Motocyklowych | 


ZAW, ZW. TRANSPORTOWCÓW R.P. ODDZIAŁ KRAKÓW 


farna adtala w goir. 9-41 snie | 


Stali — Katowice 


pensjonat 


FILII BIE 
rWślABA 


AK 


KRAKOW 


STÄKUWIŠLAA 14 
tel. 5382-83 


_CEBNIK OGŁOSZEŃ 
Qglnarania na 1 1.2 stranie ra w tekście za 1 mm czpaliy „15 zł urobno ogłoszenia xa słowa , 5 zł, W niedzielg d Święta MO deagpi, 
l mm ospaliy |». a . „Ż0ał za teksiem pa m m „10 sł Hosaukiwanie rodzin a rasy, $ aŁ'llnetym drukiem 100%, drości. 
Ogloszenia p rayjjtiyadie Administracja „Naprzoda”, ul. Orzeszkowej 7, Odział „Naprzodu“ płac Szczepanaki y, Polska Agencja Frasawa RAP, 


Basztowa lf i upowaznieni mkwizygorzy Wydawnictwa. - 
PRENUMERATA  »NAERZODU: mynosi miesięcznie z odbiorem W punkiach sprzedaży 45 Wma. adnoszamiem ao dü Dn wr” Bida, 
BU zł, — Prenumemalę przyjmuje; Administracja „Naprzodu“ Etaxów, ul. oj A „Oddząał 


wia 55.a — na prowincji jczią y 
„Naprzoda” Riac Szczepamski 9. «<Pdacómki- Sp. „Uzyteinik“ na terenie miasta krakowa i upoważnieni ulewizytorzy. — 


„Powiakowe Kamitely Polskiej Partii Socjałsty: 


Na poowincji 


Węplterca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza“ = Redakior Jerzy Waśniewaki — Redakcja I administracje Kraków, ul, Orzeszkowej 7. e» Tel 500-3 
-Obito czefonkami Drukarai Spół  „Wiedza” Nr. 8 „Naprzód“ — Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Tel. 506-5% M itin 


